
[?J3]
Sr. m  «oh u u i t r  n i e d z ! s i a  > 2 ;  i  i r o n i a  I S z S . Naieżytość poc-iową opłacono w gotówce

Ceny prenumeraty:
we Lwowie

b ez  doręczenia  do domu , 
miesięcznie . . . .  M 38 
i  dostawą do dom u M 42

Na p row inc ji
z ' przesyłką pocztową M 42 
Za granicą . . .  M 60.:

Numer pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji

760 KRAKÓW
BiblioteKa Jagiellońska

wychodzi codziennie rano

Ceny o^łos-seń:
Za 1 wiersz m ilim etrow y vzwy-
kłych ogłoszeniach 600 M„ w na- 
desianem  i w nekrologji 1SOO M., 
w K ronice, rep ertu ar i dz.dł go­
spodarczy 3GP0 M., po kronice 
2407 M., nc^i nagłówkiem na
p.erw szej stronie 4 .>00 /W Paski 
na kolum nach tekstowych 3000 
M. Za jed n e  słowo w drobnyćh 
ogłoszeniach 50) M.. dla poszuku­
jących pracy 300 M. Cała strona w 
zwykłych ogłoszeniach 1,650.000 
M. Cdi* sir. w części tekstow ej 
3, 100.0 0 ,M. Ca!a*str. pierwsza 
po 1 nagi. 5,000.0t-0 .'V Z zastrze­
żeniem  m iejsc 25o/o. Zagraniczne 

o £0 orc. drożę!.
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Rząd polskiej większości.
P o  niezwykle wytężonej pracy hfii- 

mu, w ostatnich 2 miesiącach należy 
się spoleczdistuw  sprawozdanie...

'R ząd  obecny przedstawi! się Sejmo­
wi dnia 2 czerwca, a w dniu 4 sierpnia 
Sejm zakończył swoje obrady. W tym 
krótkim czasie, uchwalono podatek 
gruntowy w którym dla większej w ła­
sności w,prowadzono progresję aż do 
300 prc. a mniejszym rolnikom, k u rz y  
płacili do 56 tysięcy dano ulgę 50pire-, 
a  tym co od 50 tysięcy mają piacie az 
do 200 tysięcy marek, 2U prc.

Dalej uchwalono ważną ustaw ę o 
sKarbowcści sam orządów' Aby imio/li- 
wić rozwój samorządom przez zw ię­
kszone i ustalone dochody i przcA:c'ć 
część ciężarów ze skarbu państwa na 
sam orządy. Wkoncu uchwalono poda­
tek majątkowy który obliczony jest ra  
miliard franków złotych, czyli na ui;- 
slco 40 tysięcy miljaidów naszych m a­
rek.

P rzy podatku majątkowym, w' stosu i; 
ku do zamożności uchwalono odpowie­
dnio procenty od majątku od 1 prc. do 
13 prc.

Podatki te należało.; pizedews:/,vst- 
kfcwn uchwalić W dziedzinie skarbów 
śei wszy scy jesteśmy, ix k 1 wrażeniem 
niedoli, av jakiej się znajdujemy, /, po- 
wock? 5 letnich marnotrawnych rząuów 
lewdcy. Przecież w okresie istnienia 
Polski spadek marki doszedł do tc\gO, 
że dziś jcat ona mniej więcej w arta 20 
tysięcy razy mniej niż byki na po­
czątku.

Lewica mając w pływ na poprzednie, 
rządy gnębiła najbiedniejszych, bo cią­
gły spadek- marki i w zrastającą z nim 
drożyzna, mc dokuczała bogaczom, a 
w idu  z mieli na hchw.ie i spekulacji i 
przy spadku marki się tuczyło.

Druk marek zw ykszono baj-dzcy zna­
cznie. szczegółu e za rza.dó' skar­
bie Jastrzębskiego, który był i jest za­
wsze mile widziany u lew,cy. Za rzu- 
dćw gem Sikorskiego, za którym pła­
cze dotychczas cala lewica, _ lijctylko 
musiano na pokrycie Wydatków \vSdiu 
kowaó około 2  ty sięcy miliardów ma­
rek, ule w ukry ciu przui S e jm e m  • dL 
sztucznego podwyższauia marki wy­
dano aż 22 miliony dolarów. Na posie­
dzeniu Sejnm dnia 2 sierpnia br Ptc- 
zes komisji slu ibcw ej poseł Dymką 
stv\,erdził to urzs downie, żc gdyby; nic 
zmarno wuno: 22  milionów dolatów pa 
sztuczne podtrzym ywanie marki V  
kwietmn i maju br. to już wówczas a 
nie za obecnych rządów tnarka r,y 
bardzo znacznie spadla.

Za tych 22 mdi- dolarów, które za 
tanie marki, skimili przowzażwe spe­
kulanci żydowscy dla_ Niemiec, można 
by było wykupić dziś przeszło 4 tys 
miliardów1 marek, czyli wszystkie do­
tychczas wydrukowane marki. J a k  
lekkomyślna i zgubna gospodarka po­
przednich rządów' jest przyczyną obe­
cnego spadku marki i wzrastającej ćro 
żyzny .

Obecny rzad i polska większość go 
popierająca przez uchwalenie now-yck 
podatków i zwiększenie obecnych, zro­
biła wszystko, aby po wypłynięciu Po­
datków do kas państwowych za kaka 
miesięcy wstrzym ać druk marek i- dro 
ź&saeZ

Rów nocześnie zaczyna działać Korni 
sarz oszczędnościowy, ktćregti, do tego 
c z a s u  nie było. Lewica, w- komis ach 
konstytucyjnej i administracyjnej, \ Je­
dząc o rozrzutności i zamęcie wr ia- 
szej gospodarce państwowej, pełnomo­
cnictw rządowi dla przeprowadzenia 
oszczędności dać nie chce Rolska wic 
kszość sejmowa w drugim czytani,; *>v 
komisji ustawę oszczędnościową przv- 
jęła i całą. energia rząd w tej sprawie 
popiera. Nie można bowiem żadać od 
społeczeństwa podatków', o ile nie 
\vprow aaza się jak największych o- 
szczędności w  wydatkach.

Ostre zarządzenia rządu przeciw 
spekulantom waluty i polecenie tropie 
ma przez komisarjat do walki z droży 
zną. paskanzy świadczą, że zmierza

! obecny rząd dó napraw y skarbu i do 
walki z wszelkiego rodzaju lichwą, 

i Nietyłko napraw ą skarbu zajmuje się 
i obecny -rząd i popierająca go w Sej­

mie polska większość. Uchwalenie po­
ważnej daniny lesnei na dokończenie 
odbudowy kraju, wysłanie komisu *cj 
mowych do zbadania uotyohczasowych 
nadużyć p rzy  odbudowie, ustaw y 4  
scaleniu gruntów, o naprawie reformy 
rolnej o uposażeniu urzędniK Ó w , sę­
dziów wmjskowych i emerytów', o opie­
ce społecznej.; świadczą, żc wszystki e 
rzesze społeczne wr ustawach tych 
znajdą to, na co od paru lat czeaały 
nadaremnie za poprzednich rządów, 
PopieiJnych przez lewicę żydów i 
Niemców. Ueiiwalenie tak ważnych 
ustaw' świadczy dobitnie, że byfa to

wzięcia i działu w o^uduw is Lumpy.

Londyn, (le i. w.ł.) 10 sierpnia. W do 
brze poinfonnowauych k o la ji  angiel­
skich nie przewidują obecnie możliwo­
ści układów bezpośrednich z Niemcami 
bo: chociaż możliwość osoluuw -odpo- 

i wiedzi pod adresem Nictnicc niezupeł­
nie jest wwkluczona. to jednak rząd 
angielski niema zamiaru podejmować 
jakichkilwnek kroków, które m ogłyby 
oziębić stosunki francusko-angielskie- 

Obecna dyskusja dyplomatyczna ’ 
uw'ażana jest za ostatnią próbę udizialu

Ang ii w odbudowie Europy. Gdyby ta 
próba ’ zawiodła, to rząd angielski zde­
cydowany' jest wycoiać '* s>ę ze 
kontynentalnych, zająć się. bliżej roz­
wojem wewnętrznych stosunków }m- 

i pt-iju.ii brytyjskiego i stw orzyć tam 
tynki zbytu dla swoich towarów' wza- 
mian za straconą możliwość hanalu z 
Europo centralną: Pod tym kątem wi­
dzenia odbędzie się zapowiedziana kon 
ferencja delegatów' zamoriKich .domi­
niów Anglii.

fam  dr. Cuno prawoLac|ą V ra n q i
W arszawa. (Lei wi.) 10 sierpnia .K o ­

respondent ,,Uaz. W a rsa"" donosi z 
ParyżaI

Ibrasa. francuska jednomyślnie okre­
śla mow ę kanclerza Cuno, jako prowo- 
kację i uważa ja za zapowiedz y/alki 
nietyłko przeciw  okupacji R fhry, 
lecz wmgóle przeciw' Tbaktatou i w er­
salskiemu. •

Głównym celem umowy było do­
starczenie nowych argumentów genua— 
nofilskiej propagandzie w \nglji. P rasa 
francuska wyraża nadzieję że tei pro 
Pagandz.r przeciwstawi się skutecznie

wpły w konserwatystów angielskich, 
którzy są bezwzględnymi przeciwnika­
mi zerwania 7 rrancją.

Londyn. PAT.) Polradio. . Monting 
Post" omawiając w artykule wstęp­
nym extx>se kanclerza C uno’pisze, że 
mowa ta była wygłoszona przez Bin­
d e r  za. lecz podyktowana przez Stin- 
i:csa. .Można ją uważać za łabędzi 
śpiew wielkich przemysłowców, którzy 
położyli swą żelazna rękę na Niem­
czech. btuiims nie uspokoi się z r.ewito- 
ścią, zanim Francuzi nie ustąpią z Z- 
Ruhry

Na drodze do uzgodnienia polityki In g lji i Francji.
W arszawa. (Tel. wl.) lO.sierpnia. Ko- 

respondeni „Ga,z. ^ a r s z -11 donosi z 
Londynu:

Decydujące posiedzenie angielskiego 
gabinetu zostało opóźnione o 24 godizi:' 
głownie z tego powodu, że premier 
Daldwin chciał wwbadać opinię wszyst

/

kich lokalnych organizacy.i konserwa- 
tywmycli.

Przedwczorajsza konferencja Po:n- 
carc‘go z lordem Robertem CLeilcm 
uchodzi za pomyślny krok w-- kicrunkk 
uzgodnienia polityki Francji i Anglj'.,

Rzym. (PAT.) Polradio. W edług ko­
munikatu . radiostacji wdoskiej w  Rzy­
mie w* całej Grecji wybuchła kontrre­
wolucja. której ośrodkiem sa S a lo n ik i. 
Robotnicy zajęli giełdę i splondrowali 
sklepy. Garnizon miejscowy' nic irttpr-- 
weniowal. Do Salonik 'Wysłano posiłki 
rządow:e.

Podobne rozruchy wymarzyły się w 
Atenach i inny d r miastach. Opinia pu­

bliczna domaga sjfc interwencji s ijnsz- 
ników celem zapobieżenia grożące.* ca­
łej Grecji w ojnie domowej. 7-u przy czy 
nę rozruchów' uważają wwzysk p: aco- 

^yników patzez kapitał i płynącą stąd 
ogólną nędzę. Ten stan rzęczy przy­
spieszyła ostatnia niefortunna kampa­
nia turcckdu (Potwieruzcnia tych wia­
domości ' z innych źródeł dotychczas 
nie otrzymaliśmy. (Red. PAT.).

iwałaluo.sć niezwykle o/wwiona. nie 
mająca przyTładu w żadnymi parlamen 
cic i to w okresie dwumiesięczny 111.

iBalamucenie szerokich wmrstw na­
rodu przez lewicę, żc obecna w ię­
kszość Lnie uchwali ixx!atków'. które 
obciążą klasy pos ad.t.tóce. nic uregulu­
je u s iaw  dla pracoy, ników umysło­
wych i fizycznych, okazało się pospo- 
litem oszczerstwem. Tak jak oszczer­
stwami jest. że ■. obecna polska wię­
kszość zniesie zupełnie ustawę o ocTiro 
nie lokatorów', aby najbiedniejszych 
pozbawić dachu nad głową-

Podkreślić jeszcze należy', vĄ prz:r 
silnym nacisku obecnego rządu zrnuszo 
110 .ydelkich przemy'sfow'ców. przewa­
żnie zresztą żydów i Niemców, aby' 
nie wwzywkiwali pracy robotnika, ale 
w' stosunku do w zrastającej, drożyzn},'’ 
zwiększono zarobki pracowników. Dla 
tego też popierane stiajki przez komu­
nistów. dla zniszczenia Polski, kończy­
ły się stosunkowo prędko układamk bo 
TobotniK polski mimo agitacji w yw ro­
towców przeciw  rząaowi polskiej yńę 
kszośd nie chce wal l i  politycznej, tyl­
ko iic-prawy bym.

\Vykrycie w 'ostatnich dniach prze*? 
wiadze bezpieczęństwą kierowiuzćw 
organizacji bolszewickiej w Polsce, któ 
ra 7.\  pom ost bomb i granatów sze­
rzyła zamęt w Polsce i przygotowy­
wała się do nowych ,wystąpień, aby 
podczas wojny ■ domowej w Niemczech 
i w  Polsce ire  b jło  ładu i spokoju, 
świadczy dobrze o energii obecn-.go 
rządu.

Silny gen. Sikorski zamachów ećw 
co bomby' rzucali w  Warszawie. K1.4- 
kowic i Zagłęb,u wwkryć me potrafił.

Do czynów obecnego rządu dodać 
jeszcze należy pełne zwycięstwo mon­
stra spraw' zagranicznych dr. M. Scy- 
dy w  Sejmie, podczas odpowiedzi na 
wniosek nagie lewicy w1 sprawie Geaii 
ska. Czech i państw bałtyckich. Udo 
wodnil on, '.o naw et uczciwi z lewicy 
przyznawali, że działalność ministra 
wi.iA, zągiameznyeh we wszystkich 
tych spraw aclu bykt dla Polski ko i//\- 
stna.

Także zarządzenia oszczędnośckw e. 
ministia wojny g(fn. Szeptyckiego’ do­
bieranie najlepiej przygotowanych woj 
skowycli do służby w ministerstwie i  
sztabie generalnym, usuwanie lńmlolę- 
żnymh intendentów, a w szczerbi uwici 
żyaów z urzędów gospodarczych w 
wojsku świadczą, że nietyłko skofm^y- 
my z rozrzutną gospodarką w wo.sku, 
ale ulepszymy organizacje naszego 
sztabu i dowództw, o co stanowczo 
upominał sie marszałek Polski gen. 
Foch.

Rząd i polska więk i^osć pjejmu robi, 
co należy. Naród musi ich poiizeć . 

f Pomocy tembardziei putrzeoa, że :r.a- 
1 my dziś już nietyłko zm azę boiszev - 

cką od Wschodu, ale ciągła wojna do­
mowa drugiego sąsiada w Niemczech, 
gdzie za dolara pluci się około 2 r  ilj. 
mk. niemieckich, a więc 10 razy wię­
cej niż za markę polską, powoduje uie- 
lylko straszną drożyznę i ciągłe zabu­
rzenia. ale grozi now ym  .jirzewrotoii: 1 
monurchistyczuym lub bolszewicki'n w 
Niemczech- co stw arza dla nas wielkie 
l/icbezpieczeig j \va.

Dla dobra Polski musimy w tak cięż 
kich czasach gospodarczych i politycz­
nych w Europie stanąć przy rządzie 
polskiej większo je-}-

1
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Noto Angljl
Londyn. (PAT.j Reuter. Rada mini­

strów  ustaliła na wczorapszem posie- 
clizeniu tekst odpowiedzi dla Francii i 
Belgii. Odpowiedź będzie wiysłana bez 
włócznie do Paryża i Brukseli.

Londyn. (AW.). W edług ostatnich 
wiadomości lokalae grupy konserwaty

Paskedzpnls pofnefi! angiel^tego ui sprawi? ndszkadn<gan.
Londyn, (FAT.) R euter donosi, że dziś 

■odbyło się posiedzenie p lenarne gabinetu 
angielskiego w  sp raw ie  odszkodow ań i Za­
głębia R uhry. Posiedzenie trw a ło  2 E poi 
godziiny. Lcird Ceoil, k tóry  dziś 'an o  w ró ­
cił 7 F rancji1 i m iał przedtem  dłuższa roz­
mowę z Baldw inem , w ziął udział w  po-

Rzym, (AW.) Tel. Conrpagnic dono­
si: W e W łoszech utw orzona została 
frakcja • socjalistyczna, która zajmuje 
pęzyjazne stanowisko* do faszystów 
Urgan frakcji ma. być dziennik »,La Gi-

Zasady polityki
Bet-Sn. (AW.) „U nited P re s se “ , jed ia  

z dobrze pdnfo rm ow anych  agencji angiel­
skich określa  w  następu jący  sposób zasa ­
dy, na k tó rych  będzie się opierać przyszła 
polityka prez. C oolidgea. 3) A m eryka nie 
p rzystąp i w  żadnej formie do Ligi N aro­
dów, 2) przystąp ien ie  A m eryki do między 
naroJpw ego trybunału  nie może pociągać 
za sobą uznania LJgj N arodów . 3) usunię­
cie s:ę Ameryki od dyskusji nad sp raw a Z. 
Runr, naw et n a  żądanie stron  zain tereso-

Niemcy a Lî a Narodów.
Berlin. (PAT.) „V ossiscne' Zeitung“ za­

mieszczał długi a r ty k u ł E hrhard ta1 dość o- 
stro  k ry ty k u jący  w czora jszą  m ow ę min. 
sp raw  «zagr R osenberga, w ygłoszoną w 
parlam encie. A utor k ry tyku je  działalność 
Ligi narodów  uznając jednaik 'acię bytu  
tej linstytucii i p rzyznając, że  N iem cy p ra ­
gną go iąco  w ejść vr sk ład  Ligi narodów . 
Dalej pisze a u to r : W  Niemczech ci, k tó rzy  
popierają m yśl p rzystąp ien ia  do Ligi Nar.

czynią to nie dlatego, że upatru ją w  Lidze 
rzecznika w  iueti pokoju św iata, lecz po ­
niew aż uw ażają, że insty tucja  ta  jest ie -  
alnym  czynnikiem , urab iającym  politykę 
m iędzynarodow a.

N iem cy uw ażają p rzystąp ien ie  do Ligi 
Nar. za  najw łaściw sza drogę do uregulo­
w ania kw estii R uhr d Renu.

Polary i  Kowieńszczyżnie.
(Witbi; Poczynając od. je&lbra 1919 r  

■aż do końca 1921 r. stosunek rządu ko 
wienskiego do ludności polskiej L itw y 

.Kowieńskiej opierał się jedynie na sto­
now aniu względem tej ostatniej brutal­
nej i bezwzględnej siły.

Od tego czasu wybór środków eks­
term inacyjnych, stonowany wlzjkię^eon 
ludności polskiej uległ pewnej zmianie 
w  w yborze środków, kitóra uczyniła 
całą akcję dla Połaków  jeszcze bar­
dziej niebezpieczna Przeszła obawą 
akiegokcw iek żarnach u ze strony Pol 
ski na niepodległość Litwy Kowień­
skiej, z drugiej zaś strony ujawnienie 
jakichkolwiek orgamzacyj polskich na 
■Litwie, dążących do obalenia jej nie­
podległości, było niemozjifwem dla tel 
prostej przyczyny, iż ludność polska 
.przybita i sterroryzow ana, siedziała 
dcho, bojąc się własnego aieinia.

Naówczas rząd kowieński upłanował 
no w y system  działania. Roz unia? on 
doskonale, iż uw iadom ienia narodo­
wego oraz poczucia przynależności do 
narodu polskiego, owego ośrodka, skła 
dającego się jz większych w faścriali 
ziemskich, zagrodowej szlacluty, znacz 
nej części m ieszczaństwa i części ro- 
bortfików faorycznyah, nic zachwiać 
me potrafi, że wszelkie wysiłki, zmie­
rzające do zlitwmizowania tej. części 
ludności polskiej będą bezcelowe. — 
Przestąp ił w iec względem tego odła­
mu mniejszości polskiej dó akcji zmie­
rzającej do podcycia podstaw jego t y -  | 
tu 'materialnego.

Uplanowano więc t. zw. „reformę 
agrarną" pozostawiającą właścicielowi 
maksimum posiadania 80 ha. i w pro­
wadzono ustaw ę robotniczą na wsi. 
ispecjainie uchwaloną dla gospodarstw  
ponad 80 ha i zn rerząąo ą  do zupeł­
nego zahamowania możliwości nm m al-' 
nej eksploatacji większych majątków- ' 
a oo za tern idzie, do nu  ruszenia wła­
ściciela ziemskiego do sprzedaży ma­

jątku  łub wydzierżawienia go w ręce 
Litwinów, względem których zwykle 
nie stosuje sie ani praw o reformy ag­
rarnej, ani też ustawa i obotnicza.

Względem mieszczaństwa, rzemieśl­
ników, oraz robotników fabrycznych 
■Polaków stosowane są rodobne środłhi. 
Tak naprzykład Właścicieli d< mów w 
miastach, z których 9/10 stanow ą ży- 
disi i Polacy, poza obciążeniem w y ro ­
kiem f podatkami usiłuje się zmusić' do 
zlikwidowania ich stanu posiadania 
przez stosowanie rozmaitych szykan 
adl .linistracyjnych foko to:-.rekwizycja 
mieszkań dla wojskowych i urzędni­
ków  niemal bezpłatna, stosowanie cią­
głych grzywien itd’.

Względem rzemieślników (np. kole- 
jowców), ora-z robo-Uników zatrudnio­
nych w  fabrykach, które r.rzeseły w 
ręce Litwinów, srraw a przedstawia sie 
o  wiele łatwiej, gdyż jest to element 
„mobile" nie zw iązany z k ra ;em posia 

;daniem jakiejkolwiek własności i usu­
nięcie go z zajmowanego stanowiska 
bezape’acyin',e decyduje o jego eksna- 
trnc ji To*też rząd litewski chętnie i 
skwapliwie (w przeciągu 24 godzin) 
w ydaje pozwolenia na wy jazd defini­
tyw ny z kraju wszystkim tym Pola­
kom, którzy go o to oroszą.

Najtrudniejszy do z’ikw dowan a za I 
pomocą powyższych środków jest e- 1 
lement szlachty^zagrodowej. lecz to 
grupa społeczeństwa polskiego nie jest 
obyt liczną, nie jest pozatem zwarta- 
a rozrzucona grupami po całym ob­
szarze Litwy Kowieńskiej i zdo'na je­
dynie do ooora biernopn polegającego 
na zamknięciu swej polskości w  cizte- 
recłi ścianach własnego dlomu Na'eży 
jednak zaznaczyć, że w  tej grupie spo­
łecznej dają się już zauważyć pewne 
objawy depresji duchowej.

W krótce powstał ludowy tygodnik 
„Nowiny" Pism o to gadzinowe, w y­
dawane za pieniądze rządowe w ję­
zyku pclslnm i redagowane przez po­
sła z par+ji ludowców Rusieckiego (Li­
twina), głosiło, że mówiący ix> polsku 
maia równe praw a z mówiącymi po li­
tewsku. że są takimi samymi obyw ate 
lami kraju jak ci ostatni. W  całym 
szeregu artykułów  starano się przeko­
nać niższe warstwy; ludności yolskiei-

I
iż nie są oni Polakami, a  jedynie Lit­
winami, mówiącymi po polsku, oraz- 
że cała spraw a polska na L itw ę, jest 
to wybieg obszarników, pragnących 
uchronić sw e majątki od skutków re­
formy rolnej przez wywołanie mge- 
rencji ze strony Poiski w  ohrome rze­
komo uciśnionych rodaków na U lw ie. 
P izy tem  Polska przedsUiwia. się >ako 
kraj rządzony przez obszarników

Z inicjatywy tegoż posła Rusieckie­
go, przy  udziale byłego P rezesa Mini­
strów  Gnnjusa, oraz Michała Birży- 
szki. został założony t. zw. „Związek 
ludzi pracy", któremu nadano charak­
ter rzekomo polski, mający za zadanie 
odciągnięcie nieuś w iadom.onych m ar 
ludowych od w pływów  organizacyi 
noszących charakter narodowo -  pol­
ski. W  tym  związku funkcjonuje biu­
ro porad prawnych, oraz obrony inte­
resów swych ctzłonków u władz admi­
nistracyjnych, które nieraz oddaje 
sw ym  klijentom me małe usługi jako 
organizacja popierana przez rząd W y 
żej wymieniony „Związek ludzi pra­
cy" w  czasie w yborów  do dwóch o- 
statnich sejmów w ystaw ił sw ą listę w  
paru okręgach najbardziej polskich 
lecz posła nie przeprowadził. Niewiel­
ką stosunkowo ilość głosów, które pa­
dły na jego listę, oddał blok w  roku 
1922 ludowcom, a w  1923 r. Chrześci­
ja ń s k a  demokratom. Jednak w czasie 
w yborów  w roku 1922 odciągnął od 
list narodowych polskich około 600 
głosów w  okręgu Uciaoskim, hczba- 
której właśnie brakowało do otrzym a­
nia mandatu polskiego w  pow ,rżs :ym  
okręgu.

W  czasie ostatnich w yborów do sej­
mu utworzono nową „gadzinową orga 
nizacię", rzekomo polską, noszącą mia 
no {(Polskiego Stromi c tw a Katolickie­
go" i mającą za zadanie odciągnięcie 
od wpływów organizącyj narodowo- 
polskk-h bogobojnych i nieuświadomio 
m  ch warstw ŁutnośCł wiejsk ej, a  prze

do ?ranc|i
wne Anglii wypowiedziały się ze bez- 
względnem utrzymaniem koalkui. Lem 
tłumaczyć należy charakter przygoto­
wanej odpowiedzi dla rządu francuskie 
go- któia ma być ożywiona życzeniem 
kontynuowania rokowań.

-o —

ważnie kobiet. Stronnictwo owe, poza. 
wystawieniem swe] listy, ara^ sromot 
ną porażkę, którą na razie pouiosło- 
niezjem swej działalności nie zamani­
festowało. v
- Największe jednak w ysiłki czynio­
ne przez rząd litewski w celach eks­
terminacji polskości w kraju są nieza­
przeczalnie ujawnione w  dziedzinie o- 
św iaty. 1

W  powiatach zachodnich Litw y Ko­
wieńskiej, w których odsetek Judtnoścr 
polskiej jest nieznaczny, m ezw arty 1 
składa się z elementów uśw'adomic- 
nych (szlachta, mieszczaństwo), oraz 
niezachwianych w  poczuciu swe; przy 
należności narodowej, rząd kowieński 
toleruje zakładan e sz.kół polskich ele­
mentarnych na wyłączny koszi założy­
cieli a naw et subsydiuje ghtinazjuitn 
polskie w  Poniewieżu. Ludność owych 
zachodnich powiatów, dosy^  zamożna 
i kulturalna chętnie łoży na szkoły i 
tern się tłumaczy fakt, iż np. T -w ą 
Oświatowe w  Poniewieżu i Birżash 
otw orzyły kilkanaście szkół ludowych- 
do których rząd stosunkowo maro sie 
w trąca. §

Inaczej się rzecz przedstaw ia we 
wsohodniej r ołaci kraju. Tam rząd li­
tewski, dążąc konsekwentnie do za­
mierzonego celu, polegającego na roz­
pyleniu oraz spaczeniu uświadomienia 
narodowego ludowych mas polskich, 
usiłuje wszelkiemi siłami nie dopuścić 
dn szerszej akcji oświatowej polskiej. 
W  tym celu stasuje następujące środ­
ki: 1) utrudnienie wszelkimi sposoba­
mi zakładan a szkół p>oiLs,ldch ludowych 
subsydiowanych przez rząd, tłuma­
cząc się orak;em lokalu, brakiem per- 
sonalu pedagogicznego, posiaaaiacego 
w  dostatecznym stopniu oba języki 
polski i litewski i rozmaitemi inmemi 
powodami. Jest niezmierme Charakte- 
rystycznem , iż w ładze rządowe zazw y 
czaj rzadko dają odpowiedź odmow­
ną w  powyższych sprawach, ograni­

czając sie jedynie do odk/adania len 
załatwienia do nieskończoności, jedno­
cześnie w tych okolicach, w  których 
ludność prosiła o otwuuoie szkoły 35 
językiem wyktadowwTO poLsk in, na­
tychmiast. jak grzyb po deszczu, wy­
rasta szkoła litewsKa; 2) W  tych ś ro ­
dowiskach, w  których rząd  htew sk 
nie może dla wzg.lęaćw polityki ze­
wnętrznej, odmówić słusznym żąda­
niom ludności polskiej, iak np. w  mie­
ście Kownie, otw iera on szkoły pol­
skie na w łasny koszt i nic dopim cda 
ix»ls,kiego T-w a „Oświata" do jal±d> 
kolwiek ingerencyj w  prowadzeniu ta ­
kowych. — Tak np. w  mieście Kow­
nie funkcjonuje 11 szikól ludowych po* 
skich, oraz 6-cio - klasowe progimnaz 
zjum. urrzymyrwane przez rząd. Kie­
rownikami powyższych szkól są za 
bardzo małymi wyjątkami Litwini 
wrogo usposonieni względem polsko­
ści i często Kroć o bard™  niskm  po­
ziomie moralnym i umysłowym.

W  celu dostarczenia szkołom ludo- 
wwrnt FOlskiego personalui nauczyciel­
skiego, T-w o „Oświata" w  Kownie za­
łożyło letnie kursy nauczycielskie 
gdzie była szeroko uwzględnioną na­
uka języka Utewis,kiego. Pomimo to 
iż w  czasie egzaminów był obecny de­
legat M inisterstwa Oświaty, który 9- 
rzekł iż kw ahfkacje kończących po- 
wryższe kursy są zupełtiie zadawalnia- 
jace, ani jeden z nich n;e crrzym al po- 
sady w  szkołach poiskich rzadowjrclł 
pomimo natarczyw ych próśb jak zain­
teresowanych tak i T-w a „O św iaty4*. 
Na wsi zaś szkól polskich rząd na wfa 
s ry  rachunek nie zakfąaa i stawia 
przeszkód- inicjatywie pryayątnej W 
tym  kierunku, zmuszając przez to dzie­
ci polskie do uczęszczania do szkół li­
tewskich.

O polityce eksterminacyjnej stoso­
wanej względem ludności w  Uw cH t 
moznaoy tomy pisać; niezmierni- h 
gaty  m ateriał ją oś\ etiai-tey . 
żony przez poszczególne grii'",; ś 
nycli Polaków na ręce NnncjUi/a Pa- 
p 1 oskiego Arcybiskupa Zoschim‘ego.

Stan wojenny w  Litwie Koiwic-ńskie* 
trw a niemal bez p rzerw y od trzerh  
lat i rozciąga się wyłącznie na powia­
ty  zamieszkałe przez ludność polska 
Od trzech lat w ięc ludność polska iest 
pozbawiona wsz-lk.ch swobód kon­
stytucyjnych i zdana na łaskę i nieła­
skę władz administracyjnych. Każda 
jednostka bardziej czynna, bardziej u- 
świadomiona narolow o podlega na­
tychmiast prześladowaniu, jest w ysyła 
ną z miejsca swego zamieszkania lub 
skazywana na karę pieniężną z lada- 
błahego powodu.

Organizacja Strzelców (Saaubsów) 
utworzona 1 utrzym yw ana pr zez rząd 
.kowieński i licząca w  obecnej chwili. 
15.000 gfów nie może być uważana 
prawnie iako organ administracyjny 
rządu, udidaje jednak temu ostatniemu 
olbrzymie usługi, spełniając za niego 
tego rodzaju funkcje, które by były 
zbyt uciążliwe i kompromitujące dla 
organów rządowych — A więc samo-, 
wolne rewizje, tudzież areszty, znęca-' 
nia się, terroryzow anie działaczy pol­
skich za pomocą pogióżek, zdzieranie 
odezw i plakatów polskich w czasie 
wyborowe Znaczną większość aktów 
gwałtu i samowoli stosowanych wzgle 
dcm ludności polskiej w KtiWieńszczyź 
me jest dokonywana przez milicję a 
w pasie pogranicznym nrzez dowód­
ców  poszczególnych oddziałów woi- 
skowych.

Svstem  eksterminacj ludności pol­
skiej na terenie Litwy Kowieńskiej jest 
prowadzony przez rząd planowo i kon 
sekwentnie. Z jednej strony dąży sie 
do zniszczenia mate-ramego czynników 
uświadomionych i niezachwianych na­
rodowo, oraz d:o zmuszenia ich do oks 
patrjaoK, z drugiej strony stosuje sie 
cały szereg szeroko obmyślanych śród 

■ków, zmierzających do osłabienia po­
czucia narodowego wśród mniej u- 
świadomionych szerokich mas ludno­
ści potskiei, o bardzo niskiej kulturze t 
z dużym odsetkiem analfabetów Ce-, 
lem powyższych wysiłków rządu jest* 
ocz.ywkśoie doprowadzenie do możH- 
wmgo mzniejszen’a stanu liczebnego 
miiiejszości połssiej

siedzeniu. N atom iast We byli obecni Lord 
D erby  i L o .d  A inery. R eu ter donosi dalej, 
że omówienie odpow iedzi na- ostatnią no­
tę  francuską zajm[e je>secze 1 lub 2 posile- 
azenia, zanim  teks t zostanie ustalony. Ro- 
m:im-kat ningielslci zcstainie opublikow aiiy w 
p rzyszłym  tygodniu

ronda". Nowa frakcja zamierza wydać 
odezwę dc wiszystkich socjalistów wło 
skicn. aby uznali rewolucje faszystów 
i współdziałali z obecnym rządem.

prez. Coolidpba.
w anych, 4 ) piodięcite norm alnych stosunków  
z M eksykiem , 5) utrzymamie dotychczaso­
w ych zarządzeń  w zbraniających dowozu 
alkoholu do /imerykn.

P ary ż . (AW.) Z Londynu dono>vzą, iż 
am basador S tanów  Zjeanoczonycli w  a ii- 
gji I ia rv e y  onuszcz,al sw e stainoT.visic i, gdyż 
ze śm iercią Liard'.’nga trac i popaicic zm ar­
łego, k tó ry b y  był osobistym  iego p rzy ja ­
cielem i doradcą. Na m iejsce U arv£y‘a  :vy 
mteniają Firaley‘a.
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ZŁOTY -  35.000 MK.
W arszawa. (V\V.) Min. skartrn usta­

nowił cenę emisyjna 6-cio proccuto- 
urych bonów, skarbowych serfe la 
lb„ lc., Id. na 35.u00 M. Cena ta obo- 
jRgSufeo d 10 bm.

MISJA POI SKA DO JUGOSŁAWJI
Poznań. (Teł. wł.) 10 sierpnia. Za ifiie 

siąc wyrusza półurzędowa misja lwic 
jowa z Poznania, do Jugosławji. W  lm- 
sji tej mają też wziąć udział przedsta­
wiciele świata handlowego1 i finansowe 
go, kiorzy zapoznają się z  tynkami hau 
alowymi w Jugoslawji

SZYKANY CZESKIE.

K>aków. (AW.) K orespondent Ajencji 
W schodniej donosi ze S zczaw n icy : W ładzo 
czechosłow ackie w ydały  w czoraj nakaz 
sw ei s tra ży  granicznej, aby  wzbronilai prze 
chodu od gran icy  polskiej d rogą na. P ieniny 
i C zerw ony Klasztor. D otychczas wolno 
ly ło  przechodzić granicę czeska za spe­
cjalnymi przepustkam i, w ydaw anym i przez 
ko trraarza klim atycznego.

„KI RJER WARSZAWSKI" ZA KOMPRO­
MISEM LEWICY Z PRAWICA.,%

W aszaw a. (AW.) W ooec obecnej kata- 
strofy  gospodai-ze j w  Niemczech, zam ie­
szcza ..Kurier W arszaw sk i"  na ten tem at 
•artykuł o środkach  zapooiegaw czych, ja-- 
ffię Polska pow inna przedsięw ziąć, ab y  za 
cli"Jwa€ rów now agę położenia m iędzy pań­
stwam i, dotkniętym i chorobą społeczną, 
j.ikiemi są  N iemcy u Rosja. „K urjer W arsz .1 
codiodzi do wm'osku, żc irajwyżoZą kornccz 
re śe ią  jest kom prom is m iędzy lewicą a 
praw ica, k tó ry  jast tak  -kosieczny jak w r. 
;920 podczas inwazji bolszcwicKicj.

W YZW OLENIE LACZY SIE 
Z DABSZCZYKAM1.

W arszaw a. (A W .r„K u rje r P o ra n n y ‘ do- 
lmsi. że w czoraj ob radow ała komisja PSL. 
Dahsk ego i W yzw olenia w  spraw ie luzji 

' tycli strcjfurfctw. Podobno luzja jest „ w i­
n i?  bliskiego czasu.

"ł
NOWA EMISJA BILETÓW  

SK ARBOW YCH .

W arszaw a. (A W ) W ypuszczona 1 lute­
go br. czw arta  seria  biletów  skarbow ych 
w  k w o c e  200 m iliardów  m arek  została 
w yczerpana,. W obec tego R ada rninis-rów 
upow ażniła m inistra ska ibu  do przedl lże­
nia SejmowT proiektu ustaw y  o zw ięk tzc- 
i.'c 4-tej scrn Biletów skarbuw ycii do w v- 
sokości 1000 m iliardów  m arek. Zwiększeń ,e 
emisji bidetów skarbow ych  w płynie doda- 
tu.o n.a staiu finansow y państw a ze Wzglę­
du na zmniejszenie emisji lian knotów .

MIN. KUCHARSKI W PARYŻU.

W'arszav, n. (P a T.) „K urjer P o ran n y "  do . 
uesi, że min. przemy stu 'i handlu p. Ku­
charski udał się do P a ry ż a  w  specjalnej 
misji rz ądowej.

Chaos w Niemczech.
Run na banki — Sfrejk u/ drukarniach banknotów.

Berlin. (AW ) Jedyncm w łaśd v em 
określeniem obecnej sytuacji w Berli­
nie jest w  pełnym słowa znaczenia 
chaos tak finansowy jak gospodarczy. 
Na giełdzie panuje zupełna desKurjenta- 
cja. Ceny artykufóws pożywczyoh do­
chodzą do fantastycznych cyfr. Np. kg. 
masła1 — 1 miljon marek, m arg an  na 
powyżej 700.000 Mk tłuszcze 900 000 
Mk, a naw et pomidor 120.000 Mk. T a­
kie same ceny są również aa prowincjo

Berlin. (PAT.) Gdy dziś koło 10 go- 
ciziny rano rozeszła się pogłoska, że 
Bank Rzeszy nie wydaje baniknotow 
powstał run na wszystkie banki. Przed 
bankiem Rzeszy zebrały siz tysięczne 
tłumy. Policja musiała opróżnić ulice- 
Gdy później pojawiło się doniesienie w 
Banku Rzeszy, że drukarnia państwo­
w a podjęła pracę 2 powrotem, nastą­
piło w sytuacji pewne odprężenie.

Monachium. (AW.) Bawarski Bani 
państwowy postanowił wydać na wła­
sną rękę se:ję bonów na 500 000 Mk.

Berlin. (PA I T Rozporządzeniem 
prez. Rzeszy z p bm od dzisiaj mogą 
być w ysyłane lub przewożone za gra­
nicę marki niemieckie tylko do w yso­
kości 10 f. szterl.

Berlin. (PAT.) Na wozoiajszciu waj- 
nem zebraniu drukarzy berlińskich wy 
powiedziano się znaczną większością 
głosów za strajkiem i wobec tego1 że 
wczoraj nie doszło do porozumienia z 
pracodawcami, kierownictwo akcji pro 
klamowałc strajk na dziś rano.

Wiedeń. (PA7') „N. Fr. Pres-se" z Ber­
lina: Na iutro zapowiedziany tam został
strajk drukarzy. Wstrzymana ma być mię 
dzy innymi praca w zakładach drukują­
cych banknoty.

Alarm y p r u c ie .
Królewiec. (AW.) Pra^a1 w schodnic-pn:- 

-slc-a obszernie om aw ia możliwość porozu­
mienia polsko-litew skiego na w ypadek  n ./-  
ruehów  w  Niemczech, k tóre silą ?ztt.-.y  
znajdą oddźw ięk an typolski w  G .lańsku 1 
Prusiccli W schodnich. P o lska i Litwa cc- 
godzą ,się rzekom o kosztem  Pjafe W soha- 
dnich, prócz tego L .tw a Tizyskał Jńy litew ­

skie okolice P ru s W schodnich, w zamian 
za co m iałaby zaniechać walki o Wiikio.

Jak  się zdaje a la rm y  p rasy  r-riiskicj są 
celowo szerzone przez partje  burżuazyjrw . 
i..iv.c w ten sposób chcą osłabić agitacje 
Koimiilstyczna, s tra szą  więc ludność inwa 
■z;ą polsko- litew ską: na w ypadek ew entual­
ni ch rcscńichów.

A n f p t ó  propaganda tfientsotr.
Warszawa. (Tel. w,l.) 10 sierpnia Od 

przebywających w W arszawie od paru 
dni gości amerykańskich, można sję 
b y ło  dowiedzieć o propagandzie ̂ prze- 
ciwpolskiej, szerzonej przez Niemców. 
Podczas pobytu w  Berlinie. Ameryka­
nów nasj'cano wiadomościami o ten .

żc PoL-ka jest zupełnie niezdolna do żt 
a j ;  a między iimenii dowodami na to 
przytoczono iakt, że annją polską do­
wodzą prawie wyłącznie oficero .yic 
francuscy, ponieważ Polacy ,ue sa 
w stanie wyrobić własnego matem;,',; 
oficerskiego.

Srrejh  generalny w Sdańshu.
Gdańsk. (aW .) Dziś w ybuchł w  G dań­

sku strajk generalny. W szyscy  robotnicy 
porzuci W pracę, oprócz robotników  kolejo­
w ych. T ram w aje nic kursują. Robotn.cy 
grupam i spacerują po mieście. G dańska 
„Schutzpolizei" skoncentrow ana w  p rezy­
dium pohćji.

Gdańsk. (AW.) Koło Polskie w Sejmie 
Gdańskim  w niosło interpelację, w której 
w ykazuje, iż obecna katastro fa  w alutow a, 
w yw ołana  została przez w ładze wol. u ra ­
s ta  Gdańslka. k tóre niewolniczo idąc za po

Etyką rz*d!’ R zeszy  w  spraw ie Z. R u lr . 
d prow adzrły ludność G dańska do rumy. 
M ieszkańcy G dańska nie będąc „aintere- 
sow ani spraw ą okupacji Z. Rulir,," płaca, 
koszta polityki rządu niemieckiego ii stoją 
przed gospodarczym  upadkiem podobnie 
jak w r. 1918, p rzed polityczneni z a ła irn - 
n.:em się Nifemiec. Koło Polskie zapytują 
w obec tego, co zam ierzają w ładze przed­
sięw ziąć, aby  uchronić ludność G dańska 
przed nędzą.

iiB zuitizhtt Eiallertzyhóai
Komunikat Z ja zd u  Delegatów z  dn ia  

22 łipca 1923.
Wola Narodu jest moim prawem.
(Słowa Generała Halltara w ypo­
wiedziane w  roku 1920 w  Polite­

chnice W arszawskiej).

Dnia 13 sierpnia 1922 roku w  sali 
Towarzystw a Literatów i Dziennikarzy 
w W arszawie odbyło się pierwsze ze 
b an ie  organizacyjne mającego powstać 
Związku Hallerczyków.

Minął niespełna rok, a już dziś Zwią 
z_k liczy tysiące członków ziorganizo- 
v. anydi v  10 Chorągwiach i ókolb 100 
Phicówek. Czemu więc należy przypi­
sać ten szybki rozrost Związku, jfflkje 
s4 jego ide.e, dokąd dąży, skąd po­
wstał, czem się posługuje? Oto py- 
t m a, na któ"e dziś należy dać odpo- 
v. iedź.

Jeżeli chodzi o wyznanie w iary 
Związku, j :go hasła, jego duszę, to 
znajdziemy je w  słowach 'deowego 
p rzyw uicj Z \ iązku Generała Broni 
Jćzeta Hallera: „Wola Narodu jest mo 
im prawmm". W myśl tego hasła, tej 
zasady. Związkowcy skiladają takie 
ślubowanie:

„Jakośtny na zew Boga ł Ojczyzny 
poszli w  bój śmiertelny, ja' ośmy krom 
niepodległości i złednoedenia ziem na­
szych innych celów nie mieli, ślnbu- 
serny na krew poległych na polach 
<aniowa, Szampanji, Munnania, Sybe­

rii, Śląska i wszędzie, gdzie tylko żoł­
nierz Polski o wolność walczył, pod 
sztandarami Boga i Ojczyzny wy­
trwać, Państw a Polu'kiego w każdej 
okoliczności bronić, w czas pokoju pra­
cą i karnością, w  wojnie odwagą i po­
st,uszeństw em obowiązki wobec Pań­
stw a i Narodu spełniać. Tak nam do­
pomóż Bóg". *

Dlaczego właśnie Związek Haller­
czyków stal się rep-eze,bantem tego 
basta, zrozumi .in . wtedy, gd\* sięgrii: 
my wstecz myślą, gdy spróbujemy po 
polsku zrozumieć przeżycia Narodu 
i Państwa.

Wielka w ojra światowa zasta’a Na­
ród nasz moralnie pjzyg.nęb!o.i'on. po­
litycznie rozbitym na wzajemnie zwal­
czające się obozy. Dłuyolcłma m wo­
la, niepowodzenie powstań w yrob:L 
w nas poczucie jak' :jś małości, jakie­
goś zniechęcenia. W  chu iii więc wy­
buchu wojny Naród ua.sz był tak słaby 
moralnie i politycznie, że p- trafił jako 
część składowa Mocarstw wrogich 
być przynajmniej' rzeczowo lojalnum 
względem poszczególnych zaboiuów.

Co więcej po obu stronach frontu 
tw orzyły się ochotni śzc formacje. 
Przypoim feć należy to jedynie jako 
Soły fakt, bez ^hęci robienG najmniej­
szego zarzutu 1ub krytyki- bez chęci 
rzucenia nawet najmniejszego cieira "a 
tych, co ofiara życia wj'ttuima,.zyli ton 
czy inny błąd polityczny, tę czp k r ą  
orientację.

Byliśmy terenem, na któ■r '̂m szalała 
Mojna, a bóg wojny to bóg pWlawKc'. 
Szliśmy w szerega li w rogcli. w tglę- 
dem nas i względem shbie. Rozumie­

jąc dobrze psychę masy ludu naszego, 
musimy powiedzieć, że na wojnę ten 
lud prowadziła nietyle nuitość Ojczy­
zny, ile nienawiść, z tej miłoSci pły­
nąca. do Jej wrogów. Naród w obcych 
szeregach nie o Ojczyznę lr',1 się lecz 
za krzyw dy Ojczyizmy. Nienawiść tf# 
Niemców pcha a ludzi nienav idzącycli 
nawet brzmienia języka rosyjskiego 
do szeregów rosyjskich, ta sama n'e- 
nawiść pchała innycli do szeregów 
austrjackich. byle walczyć, byle mścić 
się, za Sybir, za W rześnię, za krew 
Ojców naszych. Długo tajona, głęboko 
schowana nienawiść do ciemiężców 
znalazła ujście w możności walki, nie 
z tym — to z drugim wrog em. Ale 
po eżtereeil latach rozpętair.rch nici a- 
w iści załamała się dusza Polaka. Nie­
nawiść to ciężka choroba, nienawiść 
nic nie buduje, nienawiść jest haszy­
szem duszy, co upajając zabija. Ta 
wiaśnie długotrwała nienawiść w etw o 
rzyła, że staliśmy się zdolni tylko def 
nicnaw '-Jze.Ta Nie byjo ezczćsrych. 
przywódców Narodu hib jego odła­
mów , za to byli ci na kogo b'uzgano 
morzem błota, oszczerstw i zniewag. 
Czy to był Roman D m o w sk i, czy 
Dowbór Miiśnicki, czy Józef Haller — 
wszystko jedut1) Woleliśmy uienawd- 
dzieć sposób myślenia strony, lrrzeci- 
wue.i, aniżeli być posłusznymi temu 
kto symbolizował nasze poglądy.

A n ad  kra Gm p astw ili s;ę wrbrowio. 
nawet n ie ty le  ci w  p ik e jh a u b a c li lub 
P a r a c '! a d i  m osk iew  skich, ile ci inni, 
u k ry c i pod  m a sk a  p o lsk ich  żydówą — 
Bot żydzi z B -rłuia i Wie~'n'a jiie 
l ire li z b y t dużo' trudności, a b y  p o ro ­
zu m ieć  się z Libermanami i PeHatni,

Z KOMISJI SENACKICH.

Warszawa. (PAT.) Gepacka komisja 
regulaminowa wysłuchała referatu sei 
Bartoszewicza wr sprawie iposięsx)V'a-- 
nia w oficerskich sądach honoTowTeh 
odnośnie do posłów' i senatorów". Spra­
wa ta izostała wszczęta przez ministra 
spr- wojsk.' który listownie zwpćc ! 
się do Senątu o wyjaśnienie, cza uietv 
kalność poselska rozciąga się tak/e i 
na honorowe sądy oficerskie. Po dysk” 
sjf orzekła komisja, że w myśl dekre­
tu naczelnika państwa z r. 1919 na'eż'> 
stanąć na stanowisku, że 'nietykalność 
posłów" i senatorów- dotycźyi także ho­
norowych sądów oficerskich.

Senacka komisja gosp.-spof. obndą- 
wała wr dalszj.n  ciągu nad i)ro.iekter-, 
ustawą- o ochronie wynalazków-. \ 
myśl wczortosizei uchwały pestanowk1- 
no -zająć się opi-acowatiiem s.yste.-un 
opatentowania. Sprawa została '-po,pie­
rzona specjalnej podkomisji.

Senacką komisja prawnicza pizyjyhi 
W redakcji uchwalonej przez Sejm na­
stępujące projekty ustaw-: I W przed­
miocie zmiany niektórych pcij 
stanowień ustaw karnych oraz 
przepisów karno - administracyjnych, 
skarbowych i dyscyplinarnych obpi\ ia 
żujących wr b. dzicln- austriackiej.

2. Zmiany niektórych postanowwńl 
ustawy obowiązujące" w b. dz. aurdr. 
b postępow-aaiu sądów cm w" spi awacli 
cywilnych. 3 Ustawy zuiiei-ające.i nie­
które przepisy karno obowiązidąće w 
województwach poziuińskicm i ponua 
skiem oraz górnośląskiej części wui. 
śląskiego. 4. Ustawy zinieińa:ąee nie­
które przepisj o ustroju sądowu:c''v a 
i ustawę o posdępo ,\’aniu w cywimYi1; 
sprawacli spornycli vz woj. ipozHań­
skiem i Pomorskiem oraz górnośląs-iej 
części wojew. śląskiego. 5. O zuniatii'1 
niektórych przepisów o postępowtr-fij 
sądowem w  sprawracli cywilnych \. b. 
zaborze ros-. 6. W przedmiocie zmiany 
n-iokiórych postanowień ustaw Wai?ivc!i 
oraz pr,zei>lsów" kaniorńclministrae^ 
nych. skarbowych i aystyidinarnycl. w 
b. dzielnicy ros-

RUMUNSLA \VYCU C/.KA 
W POZNANIU.

Poznań. (PA i.) Dziś rano p rzyb 'ła  
i u wycieczka .parkimcnjarzystów ru- 
rnuńskich. Na dworcu powitań rości 
przedstawiciele województwa, m.astu. 
przemysłu wielkopolskiego- ora; izb) 
rolniczej. Po śniadaniu udała się w ycie­
czka w okolice Poznania dla zw muza- 
nia fabryk-

I0 W   II !■■■ 'jmmmmmmm    — m w

przyiac.ólmi p. Piłsudskiego. Jedymy 
Józef Haller szedt drogą krzyża i Orla 
B a! ego. ‘ zed! d 'ogą Żółkiewskich. 
Wiśniowfieckich, PoniatoV"'sk:ch, szedł 
szlakiem duchowym Polskiej iiussarii, 
co to ze stówami „Poga Rodzico" szla 
jak huragan „za naszą i yvaszą wol­
ność".

Kiedy w legjonach ftisialy dni prze 
tomowe, kiedy fakty- historyczne oka­
zały- się silniejszymi od P dityczno-wor- 
skowy cli mrzonek PilusuJslćego. w ra 
z legionami Naród został rćwniez w 
rozterce i rozsypce.'' B untow ał) się 
coś wr duszy Po -'ka, lecz i ie było J*» 
któreby yyy mówiły to straszne, slow c- 
b.int.

A naród polski oirzyuty w ..1 wc aż 
rany i zniewagi: Marntarosz Sziget,
Szczypió^na. roz broń. nie Dowbora. 
W  chwili jednak gdy Naród gotował 
się do buntu, ten co iiv rżał się i w du 
żej mierze był uważany za pra-yy.ódcę 
narodu. i-ZL...zn;ka jeg-o w oh, v\ :lu? od ­
dać Niemcom szablę żołnie -sk j. by o- 
siąść w wygodnej celi więzmów stanu 
w Magdeburgu, pozostaw iaj-ic 'eg :o ń- 
-stów na pastwę lo-su i niedoli. Pił-md- 
sk, iięs e fil bo Magdeburga. Hall r w 
bój pod Rarańczą. Haller był tym. co 
rzucił żagiew buntu przeciwko wszys 
tkim zaborcom. Jego to czyn — r<u- 
ccnie się z garsiką luJzi sobie odda 
nych na arm.ię Austrjakó-w', a późnie' 
w  bój z NitirtcJmi P’ d Kaniow em, o- 
budź ł Naród cały. jego sumienie 
i wiarę.

(C. d. n.)
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G Ł O S Y  p u b l i c z n e .

Żydzi yarmji.
C zyta ł c w  dzienniku „S łow a Polskiego"

■z dnia 22 lipca 1923 a rtyku ł pt. ,,Żydzi w  
arm ji", nrrmowoh’ musi się odczuć to  rre - 
tezpii-czeńsFaw , jakie m oże nastąpić w  
p rzyszłości z pow odu p o w ie rzan a  zaw odu- 
w y  i,i otficerom-żydom .stanowisk samo­
dzielnych, ba, a  naw et kierow niczycn.

Dla przekonania się o tem , w cżm y tylko 
lisię zaw odow ych oficerów  służby  admins- 
sti acy jn o k o n tro ln e j i adm iristiacyji.o-sro- i 
s to d a rcze j. C zy tam y tam  w  pierw szej stru­
pie nazw isk -1: podpułkow nicy : K iisler Hen­
ryk , P th r  Kai ol, k p t . : F riedlaender Filip. 
W ieser Leopold, H orow itz M ieczysław , 
p o ,. S a lzm arr Ignacy, mjr. H arr.woii G ot- 
K. b  m jr. F echtner Jakób, kpt. O rtw em  
H enryk, kpt. L eiter H enryk, kpt. Q uartner 
Jcachlim por. Ginssberg Pinkus.

W  drugiej zdowi g rup ie : m jr. M:lz Jan, 
m i Weinstesln L azar, rnjk. fioc lis t:m iien - 
(ry k , k ap itan o w ie : H orow itz Jakób. S p eb e r- 
GolcLrann K arol .G oldberg Schnrel. Zcimer 
A rtur, R auch Momtz, Jung Hermam i, M elai 
NatliŁi, G olayk Leon (w b. armj; austriac­
kiej nazyw ał się G cldeck), mjr. M agenheim 
Józef .njr. Pom ersbach Rudolf, kaipitano- 

;w ie: F la c is , Ku.fO, Ehrlich Aron, G, osa
(Izrael, Moll Lmanuel, F reudrhann Jan, Lip- 
jschuełz Józef, Schaffer D awid, D irubaum 
Kjaaol, Lang Izydor, poruczn icy : Jersaw liz  
Imamie1. Apfej Karol, R aJlm aclier Peru, 

(T iau M arek, D istenfeld Izaak. Sche‘ r H e n ­
ryk, Z lau tes Rudolf, S iam m er Simon, Fela-* 

Ibłum Jakób H ornberger Józef, G oldstaus 
iRudolf, T h  chi Adolf, Flaumc-niiaft A ura- 
ham , Fienner Jakób, R otz Józef. K atz S a la ­
mon, Helmann Izaak, M etzger Hieronim, 

(Schwarz Jan. Schoen -“idołf, jwitzerrik La­
on, Ham m erschm ted A braham , R eiss L e ^  
poła, Peczenśk Karol, Feldolum  Kazmner*.- 
' A wiele jeszcze jest tam  „R eńskich" i in - 
Stych, -skich. k tó rzy  do n iedaw na jeszcze

się A schkenazy, Kohu luo P o im -
manz.'

Pom inąw szy, że ci polscy oficerow ie o 
(imionach A braham ów , Izaaków , Emasiuc- 
ilów, Salam onów , Izraclów . D aw idów , A-o- 
now , Nauiamow, H erm anów , M oritzów , La­
zarów . P inkusów  i innych Schm ielów  zali­
czają się do koipusu zaw odow ych oficerów  
Armji Polsikiej, a  tem sam em  tw orzą  eh tę  
,w społeczeństw ie, ale panow ie ci zajm ują 
tak  barazo  odpciwieazialne stanow iska w 
armjf, b a  -stanowiska oficer, rachunkow ych, 
p row ian tow ych  i kontrolnych, gdzie m usza 
b y ć  w tajem niczeni w e w sz e k ie  spraw y 
;śdśle poufne, jak liczbowe stan y  oddziałów  
w ciskow ych , miejsca dyslokacyjne i sp ra­
w y  mobilizacyjne.

Któż da gw arancję, że nie znajdują się 
m iędzy nimi spekulanci a handlarze, k tó rzy  
zam iast okazyw ać na każdym  kroku w ier­
ność, go rący  p a tr io ty z m ,. bezin teresow ność, 
(samozaparcie się i m ęstw o, nie zużytkują 
posiadanych w iadom ości i sw ych  stano­
w isk. by  niemi trochę pohandlow ać. R oda­
cy  ich przedież nie w zdragają  się p ized  ża­
dnym handlem , choćby naw et żyw ym  to ­
w arem . W szak jeden taki w ypadek  w y k ry ­
to w  zeszłym  roku w  W arszaw ie , gdzie 
pewien kapuan  W ojsk Polskich ży d -ran - 
diarz nie zaw ahał się .sprzedać „Tab. O rdre 
ile Baianlle" W arsizaw skiego Korpusu je­
dnemu z państw  ościennych. A m oże takich 
Kapitanów W ojsk Polskich m am y . jeszcze 
Więcej w  armji, ty lko że z powodu ich w ro  
dzcmego sp ry tu  nie zdołano spraw ek ,oh

N a v;y„!azd!  ^  O B U W I E-
płócienne i skórzane najlepszych 'ahryii po cenach naacr u markowanych — poleca
H E N R Y K  P O S T ,  L w ó w , P a r\sR a  7.
Powołującym się na niniejsze ogłoszenie udz!eiamy z cen reklamowych odpowiedniego opustu. 4685
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sprow adzić na  św ia tło  dzienne. O byśm y mb 
Pizyszli na to, gd y  będzie już za późno. 
Lepiej dziesięć w rogów  zew nętrznych  i ja­
w nych, an-żeli jeden w tr./nę trzuy  i sk ry ty .

D latego tez  napraw m y to zło, póld je­
szcze czas, by osław ione p rzysłow ie „m;.- 
d ry  Ploila* po szkodzie" się nie spraw dziło , 
póki sieć socjalśstyczno-semlieka-kottmmisty 
czna me zdołała ieszcze nas zupełnie opa­
now ać i to w  gałęzi państw ow ej, k tó ra  je s t1 
jedyną naszą podstaw ą. D rugą taką  gałęzią 
zdołali orli już daw no zaw ładnąć , a  cWs 
w idzim y skutki tej robety . gdy  Skarb  nasz 
nie jpsi już sicarbem. ale jedną w ielką ezar- 
1 ą  giełda.

M am y przecież setki,1 zdem obilizow anych, 
w yszkolonych, zam iłow anych j zdolnych

oficerów , go rących  patrio tów  i napraw dę 
Pc laków , k tó rzy  chętnie pośw ięciliby się 
w ojskow ej fłużbie czynnej: — diacjegoz
nie poobsadzać nimi tych stanow isk  i za 
ocwriić sobie praw dziw ie oddaną obronę 
i w d z ,ęczność. P rzecież my' Po lacy  żyjem y 
w  naszem  w łannem  P aństw ie  Dolskiem i 
w szelkie stanow iska państw ow o powinny 
być obsadzane p izeuew szystk jem  dobrym i 
PolakajTEi a. rrle żydam i, k tó rzy  m ają prze­
cież sw oią Palestynę.

C zy P aństw o  Polskie mh praw o spokoj­
nie spoglądać, jolki zdem obilizowani oficero­
w ie popełnifeia sam obójstw a gdyż me mają 
z czego ży ć?  A są  to P o lacy  i żydow skie­
go nazwfeką m iędzy nimi się nie sDotka.

St. Cz„ por. rez.

Z  % cia prez, Caolićętfa.
Prez. Jafvin Coolidge jest jedną z 

najoryginalniejszych i najmniej na for­
mę. polityków amerykańskich, skrojo­
ną osobistością. Małomówność przy 
silniejszej uczuciow ość, a ogromnej 
enetrgr stwarza z niego typ zgoła od­
mienny oa słynnych Roos w eltów  tub 
żyjących jeszcze Johnsonów. W sławił 
się niezwykle stanowczem i enetrgdz- 
nem zduszeni om strajku policjantów w 
stan e M assachussełs w  czasie, gdy 
powojenna zaraza propagandy dezorga 
nizującej wszystko zawitała także i do 
Stanów Zjednoczonych. Coolidge był 
w tedy gubernatorem  wymieu.onego 
stanu.

W stosunku do Polaków dwa m o­
menty zashiguja r a  podn esienie.

Dnia 6 maja 1918 roku na nadzwy- 
czajnem posiedzeniu Leglslatury sta­
nowej, zwoła nem przez gub. Coo- 
M ge'a  specjalnie dla powitania Misji 
W ojtka Polskiego z Francji majora 
Kozłowskiego, kapitana W agnera i ka­
pitana Orodizkieffo, wyraził się Coo- 
lidge w te słowa (ddsłrw nie):

— Gdyby wolność Polski zależna 
była od stanu Massachussets, tonyscie 
Panowie nie potrzebowali tu przyjeż­
dżać, boby nikt nie zastaw aw‘ał się nad 
tem, czy wolnemu aac należy wol­
ność.

Tak brzmiało całe przemówienie gu­
bernatora. O tyle jest znamienne, że 
było wypowiedziane w  chwili, w  któ­
rej ówczesny prezydent • Wilson bie- 
diz,? się i nie wiedZiai, co zrobić z pun­
ktem 13 o Polsce, tak sprytnie i sta­
nowczo narzuconym mu przez F ran­
cję (Pichon!).

Drugi raz dał się prez. Goslidge po­
znać z przyjaźni do Polski, kiedy pani 
Curfc-Skłodowska przybyła do Sta­
nów Zjednoczonych i w  swoich inter- 
wiewach ani jednem ^óweczfcj-m nie 
podkreśliła swojego polskiego pocho­
dzenia. W tedy witając ją r.̂ i bankiecie, 
wiceprezydent Coolidge te powiedział
S ł o W ą .

■— Z krwi jesteś Pani Polką, / oby­
watelstwa swego, i działalności nauko­
wej Francuską, czvli że renrezentu- 
jesz Par.i w sobie dwa narody, z któ­
rymi Ameryka zawsze sympatyzowa­
ła i zawsze na wieki pragnie pozostać 
w najściślejszej przyjaźni.

Dopiero od swego wiceprezydenta 
dowiedziały się szerokie m asy luau 
umeryicańskiego, że pani Curie iest 
Polka

W  odniesień u  do wszechświatowej 
polityki, a zwłaszcza do obecnej, nie 
chce mi się wierzyć, aby  nan Coolidge 
poszeaf na pasku pana Hugiies‘a. zade­
klarow anego’ zwolennika Anglii i Nie­
miec. Zmarły prezi dent został w y­
brany jal'o „dark hors“ , to znaczy 
kjompromisowy kandydat na konwen­
cji republikańskiej. k :edy dwa obozy 
tej partji n;e .,nogłv się pogodzić. W te­
dy od-p-adł szowinista amerykański ge­
nerał W 'o d  i progresistc a zarazem 
w róg lobbistów (koman la) waszyng­
tońskich H. Johnson, najporężniejszy 
umysł ze znanych szerzej Amereka- 
nów, W ybrany został sympat k W oo- 
da śp. Harding. Natomiast Coolidge 
był wymieniany i to  bardzo nnważnie 
brany w rachubę, ale że był nieprze­

jednanym dla żadnych mkubsowycK 
rc?i3ublikańsko-konserwat ywnych pra­

ktyk nie wysunęia go p ru ta  GOP. 
(prawe skrzydło i epubłdcanów Gran di 
Old Party), a progresywiści iŁ-zynić 
tego nie mogli, to  do nich nie ra 'eżał. 
a  zresztą mieli da’eiIąo silnieaszogr kait 
dydata Joh.isona.

Mylą się d  politycy- p ,asy  naszei 
którzy wiceprezydenta Coolidge od- 
sądź iii od w pływów na tok polityki, 
b > wice.prczyd.ei t  Stanów jest yrze- 
n/odiiiezący ni Senatu, a Senat w  Amea 
r . c c  jest w praktyce przepotężnym. 
mimo że prezydent ma tak wGfccą, 
władzę.

W każdym razie możemy być pe­
wni, że w polityce światowej nie zaj­
dzie nic takiego, eoby mogło Francfi? 
poszkodzić, a  wzmocnić znienawi­
dzoną w  Stanach ZjednociŁon'' chi Au- 
Sbę. (Ziei,)

I-ii w y t a w n i e  j f i
g . S i o w a  ^ o l s k f e g a u < *

Z powodu ponownego znacznego 
wzrostu cen papieru, oraz wszwstkich 
innych kosztów wydawnictwa, rosną­
cych z dnia na dzień, zmuszeni jeste­
śmy w ślad za innemi pismami lwow- 
skiemi, krakowskiemi i warszawskitmi 
do podwyższenia ceny pojedynczego 
numeru, a t o : od  s o b o ty  11 s ierp n ia  
numer pojedynczy kosztuje

2 .0 0 0  M k ,
zaś od 16 sierpma d. r„ prenumera- 

! ta wynosić będzie miesięcznie :
Dez aostawy . . 54.U00 Mk.
z dost. lub przes. poczt. . 58.000 M
zagran icą ..............................  70.000 „

Szanownych P. T, Prenumeratoiów 
zamiejscowych, którzy uiścili już przed­
płatę za sierpień, upraszamy uprzejmie, 
aby po otrzymaniu czeków nadesłali 
różnicę przypadającą za drugą połowę 
sierpnia, t. j. B.0&O Mk.s zaś prenu­
meratorów miejscowych o wyrównanie 
tej samej należytości w K am orze  „StOi- 
wa Polskiego".
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iiia lło  eleim
Szpic radjator w doskonałym stanie.

Hotel K rak o w sk i pokój 109 od godz. 2-6 pouoł.
iWŁADYSŁAW KOZICKI.

. Ziemia.
72)

Powieść.

KSIĘGA w t ó r a .

Lemiesze ducha.
—o—

(Ciąg dalszy.)
—- I złożyłeś niepospolity dowód za 

parcia się siebie i osiągnięciu w yso­
kiego poziomu duchowego, będąc 
świa: ikiem podczas n istzego ślubu.

— Obserw owałem wted.y w asze po 
życie i doszedłem do przekonania, że 
związek w asz oparty  jest na pod\ .a- 
wacn trw ałych i niewzruszalnych. Nie 
był to tylko wybuchowy poryw zmy­
słów, k tóry  chwilowo rozjiala dwa 
(dała :d!o czerwoności, jak żelazo, a po 
tem przynosi z  sobą chłód żelaza i je­
go nie.czułość, ale doskonała liarmonja 
duchowa i fizyczna dwu istnień ludz­
kich, przez samy. naturę do wzajemne­
go wspierania się i uzupełniania prze­
znaczonych. Gdym patrzył na was, 
nieraz przychodził mi na myśl P latoń­
ski mit z ,,Uczty“. według które;/o dit 
sze kochanków tw urzyły niegdyś je­
dną całość, a potem rozdwojone, tę­
sknią do siieb:e poprzez w ieczność ca­
la, dopóki się znów nie połączą.

— Tak — wmstchnął Andrzej — to 
był drugi z rzędu najszczęśliwszy o- 
leres w mojem życiu. Nie tak  odcie-

leśniony i wzniosły, jak ów pierw szy, 
kiedy dusze nasze w  koniem  zachwy­
ceniu przystępow ały d‘o stołu Pańskie 
go* aby przyjąć hosrję czystej, ducho­
wej miłości, a wszystko doicoła nas 
zdawało się klękać na widok stają­
cego się żyw ego cudu, ale zawsze o- 
groimmic, chociaż inaczej, 'radosny. Da 
raj mi tę literaturę, ale tyle razy to 
wszystko wspomniałem i w  tych w ła­
śnie słowach w  myśli formułowałem, 
że mimowob nie mogłem dać innego 
określenia. W  pamięci mojej ta  pier­
wsza faza naszego wzajemnego roz­
kochania się w  sobie ma zawsze kolor 
.iasno-btękitny wiosennego nieba, dru­
ga żagwi się, juk obłoki, w  których 
uitonęlio słońce o zuch"dzie w  wigilie 
burz. Tam ta wygląda, jak niezapomi­
najka, ta—jak szkarłatna róża w pełni 
rozkwitu. P ierw sza ma znak zimnej, 
orzeźw iaj mej w o d j, zaczerpniętej dło­
nią z rotoka, przepływającego podnie­
bna, tatrzańska dolinę, ta  płonie w  źy 
łach, iak wino. wyciśnięte 7 gron, któ­
re dojrząiry  na  stokach W ezuwiusza. 
I rzecz dz w na: w  chwilach naszych 
najbardziej płomiennych uniesień, na­
padały mię czasami zm ory lęku, że to 
jest przesilenie szczęćcia, po- lctórem 
może już nastąpi tylko noc, wichir 
i zejście w  dół. w  otchłań nędzy. Były 
to jednak tylko przelotne przywidze­
nia, dziś powiedziałbym ostrzeżeń k  
bo zresztą życie nasze w ów czas snuło 
się jak jedno pasmo oszałamiających 
zjednoczeń, rozkosznych potem znużeń 
i znów budzącjch się, nigdy nie dość

nasyconych pragnień. Była to poezja, 
coprawda c ;a ł już tylko, ale m m c to 
poezja szczera 1 niesfalszowmna, a tem 
bardziej olśniewająca; że padał zawsze 
jakby m odry refleks pierwszej lazuro­
wej epoki naszej mb ości na parny o- 
błok 'tych zbhzeń, a z barow ych gą­
szczy splątanych naszych ’ zmysłów 
w ykw itał i w tedy niebieski kwiat sym 
bolu, który nam jfiosijj m istyczną woń 
zaświatowych, ponad wszelką docze­
sność mocniejszych związków

— Czy poczucie to było obustron­
ne? — zagadnął W acław.

— Nie wiem, zdaje mi się, że tak- 
Chociaż czasem dostrzegałem w  0 - 
czach W andy t jakby oczekiwanie no - 
wyoh rewelaeyj, bynajmniej nie me­
tafizycznych. Ale nie, nie chcę jej krzy 
wdzić. Nie tw ierdzę tego.

Andrzej zamyślił sie i utonął w  chmu 
rze cygarowego dymu.

—  A potem — podjął rozmowę La- 
niecki — straciłem w as z oczu. Jak 
sobie zapewne przypominasz, musia­
łem wyjechać ao moich m ajątków po­
morskich, a gdy w róblem , już was nie 
zastałem w  Łanowcu. Później przez 
cały ten czas zaledwie kilka razy wi­
działem was, tu na wsi i w e Lwowie, 
ale zaw sze w  licznem towarzystw ie, 
które uniem ożliw iło poufną rozmowę.

Ów w yjazd nasz z  Łanowca na- 
j stąpił na moje życzenie i by ł przy­

czyną pierwszej poważniejszej różnicy 
zdań pomiędzy nami. Nie pozostawiła 
oną jednak żadnych ujemnych skut­
ków. Kto wie, gdybym był ustąpił.

może byłby sdę z ciemnych mroków 
bytu nie wyłonił ów koszmar, który 
mię ooraz ciaśniej chw yta w  swe lep­
kie, trupio-sine objęcia. Chociaż me! 
Widocznie w naszym stosunku byl ja­
kiś ferment zła, k tóry  musiał w  ocet 
przemienić na-z napói miłosny. Komu 
i czemu to jest potrzebne na tvm świe 
cie, czy poza mm — nie. wiem! y t  ka­
żdym razie w  Wandzie był jakiś jak­
by instynkt lęKU przed, now em , życiem, 
bo nieraz pow unzafa „Zostańmy na 
wsi, nie 1 ezłączajmy się z ta ziemią- 
która była kolebka naszej miłości! Zo­
baczysz, że to się zemści." A przecież 
nie było to jakieś rozłączenie trw ale 
i stanowcze, lecz tylko chwilowe od-1 
dalenie się, które miało służyć do  iejp 
silniejszego i już do śmierci n.erozer- 
walnego związku.

— A p-zyczyną tego wyjazdu były 
twoje studja, Nieprawdaż?

— 'lak  jest. W anda która z taką e- 
nergja i niepospolitą u młodej dziew­
czyny konsekwencją doprowadziła r r e  
do matury, po śluoie na punkcie dal­
szego kształcenia się mego ostygła 
zupełnie. Tłumaczyła mi, że duchowo 
jestem już naizupelniei dostrojony do 
jej poziomu, Q naw et przerastam  ją 
pod niektórem! względami, że pozyty­
wnych wiadomości posiadam również 
zapas wystarczający, a zresztą mogę 
je uzupełniać w  drodze le k tu r \ . Świa­
dectw a — mówita — i patenty sa mr 
niepotrzebne, ponieważ jakio i e t mąż 
jestem aż nadto bogaty.

(C . A 11A
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Stuty^tykomanja.
Statystyka jest r a m fó  tiżytcciziią na 

’>:ką, bez której nie może obejść się' z a ­
dnie nowoczesne państwo. Na niej po­
winien opierać się budżet państwowy, 
siła zbrojna, obrona państw a na w y­
padek wojny, prawodawstw o socjalne, 

-polityka kolejowa, celna, przem yć to wa, 
handlowa, zdrowotna, szkolna i t. d. 
Ale statystyka jest tylko środtdem do 
"nlepszeara bytu hiTzkieyo, a nie cel m 
sani a d h  siebie i dlatego powinna być 
prawdziwa, jasna i zwięzłą, t. j. obej­
mować tylko najprostsze *zjaw'ska spo 
łączne. jednakowo rozumiane przez 
wszystkich, gdyż w  przeciwnym razie 
otrzymane się gro eh z kapustą, z cze­
go nie ma się żadnego pożytku. Otóż 
"pomiędzy wieloma naszymi Wędami, 
należy wytknąć i naszą, statystykom a 
nję, która przybrała tak mbnsfauahfe 
rozim iry, że Komisarz oszcuędnoś* o 
,wy powniien i tę spraw ę wiząć pod 
baczną rozwagę.

Dla il .stracji pozpoolę sob,e przyto­
czyć 1 lka szczegółów, wytkniętych 
w Sejmie podczas debaty budżetowej 
dnia 2 sierpnia r. b. i na oapow edy.ial- 
ność odnośnych mówców.

Nad statystyką wagonową pracuje 
obecnie w jednej tylko Dyirckoi Kra­
kowskiej aż 140 urzędników, gdy za 
czasów austriackich opracowywało tę 
samą statystykę 6 urzędników.

P aństw ow y Instytut Pedagogiczny 
rozed.d  do wszystkich szkół państwo 
wycb koncesjonariusz statysty  cU y . 
zawierający po 46 pytań, na które czę­
ściowo uczniowie, a  częściowo nauczy 
ciclc musza ożpowiedizieć. W  długim 
szerweu t?t}i ,y te ń  są następująco: 1) 
Jakiemu zawodowi chcesz się poświę­
cić? 2) Czy upatrujesz w rem srwrje 
szczęście0 3) Jak zapatrujesz się na 
pracę zawodową w ogólności, a co 
myślisz o pracy ąmysłowej i ręcznej 
41 Jakiem wykształcenie n ro zp o n ą- 
d /ają  rodzice? 5) Czy jesteś od orny 
na wpływy atm csic-yczne r 6) C y 
miewasz zaw roty głowy'* i t. d.

Prawdopodobnie autor tego kw est jo 
narjusza cierpi stale nie tyle na zla- 
wrót. co na przew rót w gjfowie.

W szyscy starsi kierownicy kancela­
rii h i erdzą zgodni?, że o ile za cza 
sów austriackich pisało się dużo, to 
{.„raz pisze się dwa razy tyle, bo w szy 
stKie urzędy zatrudniają masę urzędni­
ków rajprzeróżuicjszynń wykazami 
miesięcznymi, kwartalnym i i ro cn p m i 
dla władz centralnych, które oby jak 
najrychlej zdobyły się na taki zmysł 
praktyczny i odwagę cyw.łną, juk {ran 
emski minister sk a rłu  i za jego przy-- 
kładem poprosiły Sejm o upoważnienie 
do spal .n a  tych wykazów, aby za­
wczasu zapobec nadmiernemu roz­
mnażaniu się szczurów.

Główny Urząd Statystyczny druku.'e 
często bardzo uczone rozpraw y o o- 
bliczaniu wzrostu drożyzny, naszpiko­
wane setkami skomplikowanych formuł 
matematycznych, a jego wielogłowe ko 
misje nie doszły dotąd do zgody od­
nośnie db najwłaściwszej metody tego 
obi czi.n'a i za Upiec r - h. podają na­
stępujące cy fry :

Dla W arszawy 57.12%, Poznania 
85.19%, Lublina 68% i Krukowa.76%, 
a przecittna z pow yżrzi cli 4 dat w y­
nosi 71.6j%. Jest rzeczą absomtnie nic 
prawdopodobna, ab,vr rzecz? wisty 
w zrost drożyzny mógł taŁ znacznie ro 
żnić się jsv W arszawie i Poznali u jawto 
podano wyżej, a różnica pochodzi u 
tylco z zastosowania różnych metod 
obliczona i w laśjw ośc i subiektyw­
ny oh taksatorów.

Wo'e ('bliczenie wykazuje w zrost 
drożyzny od 30 czerwca do 31 R un 
r. b. 71%, k tó r y  różni się ty lk o  o uła­
mek procentu od przecytnej z t owyż 
szych 4 cyfr, a więc jest najbliżsiem 
praw d i .

Wo.ia metoda obliczania -wzrostu dro 
żyzny polega na porównaniu cen 50 
arfy^utćw z ostatniego dnia każdego' 
miesiąca a komisje urzędowe oblicza­
ły poprzedriro ceny 38 artykułów* dla 
każdego tygodnia i z tych cen w ypro- 

. wadzaly przeciętne ceny miesięczne, a 
w' ostatnich czasach biorą za podstawę 
przccięine ceny z 6 dni Qł#»tnśego ty ­
godnia w  miesiącu. Ten ostatni spo;-ób 
obliczania jest wieflee zbliżonym do 
wiojej m etoay. ale wymaga znacznie

więcej pracy i nikt nie jest w  stanie 
udowodud, że on daje wyniki bliższe 
"raw dy , a to z następujących powo­
dów głównych. Obecn e ceny i.ie ule­
gają wahaniom na plus i minus, a stal 
w zrastają i dlatego przecę tna cena z 
tygodnia r.ie wiele lóżni się od ceny 
ze środka ty godn a tegoż artykułu. — 
. k/wtóre, przy ciągłej jnr. -mieści cen 
muszą one być chaotyczne i łatwiej 
■wyłowi t, iego chaosu najwłaściwsze 
ceny pojedynczy bezstronny badacz, 
niż w icogłow e kom isje/składające się 
ze s-tro;, zainteresowanycn, jak to rze­
czywiście ma m.ejsce ,w kioimtsjadi 
drożyżnianych. — Po trzeć e,' da'eko 
ważi mjkzc znaczenie w  sensie zbliżę- 
Ma s'*ę do prawdy ma ilość i rodzal 
wybranych do obliczenia drożyzny a r­
tykułów*. niż ustalanie cen ich za po­
mocą żmudnego i kosztownetgo obu­

rzania przecięuiydi cen tygodniowych. 
Otóż statystyka urzędowa ol ejrrmic 
tvlko 38 aaG  ułów. meja — 50 arty­
kułów, a  ame T kańska dochodzi aż do 
i -0 artykułów' W catei tej sprawie 
dwie rzeczy sy pewne, żc w istnieją­
cym chaede cen. zmieniających s'e 
nierzadko z »r-uz ny na godzinę, z uli- 
c - do i'l;cy, r;kl nie jest w stanie, o- 
bliczyć v  i ostu drożyzny z a b s o l u t n a  
ścisłością j /e  moje obK-ezeme po.lila- 
nia prawdopodobnie zaledwie setni 
częśc ty  dości pracy, a zatem i kos 
tó.v które lcżv na nie statystyka ur ę 
d ’ wą.

Tu ?.:ów Przejawia s.ę typowa, a 
wielce szkodliwa nasza dążność do do~ 
skonp-eści z zspoz.nan;cm mąd-rcj ma­
ksymy że ,,’epsze jest wrogiem dó­
br cg )'

ii z! rie r Józef Jaskólski.

włumgicL«vgHnuua

Z TEATRU WEELKIŁUO

Cyd.

i p rzew ażne neurastenicznymi, wysłu­
cha się klasyczną trag e jję  francu-ką. 
której „Cyd" był pierwszem, wspa- 
niałem, choć nie najbardziej typowem 
objawieniem. Jest to tak, jakby się z 
szerokiego u;oru , smaganego ulewą i 
burzą w eszła do majestatycznej, póź- 
iwrencsansowej świątyni centralnej, w 
której w*o!ą i uczucie tw órcy doprow a­
dzone są do szczytowej harmonii.

Tą harmonią jest ca‘y  „Cyd" na- 
wskróś przepojony, to też penrm o tra ­
gicznych powikłań, pomimo potężnych 
ciesrpUń. które szarpia duszami Boha­
terów , szlachetne to dzieło pozestawia 
wrażenie niezam ąconei'pogody ducho- 
w*ei i zdrowia moralnego.

Jakże prostym, jak posągowo spo- 
ppjłfyfh i wolu ym od- wszelkich w a­
hań i wątpliwości wydaje się nam dzi- 
s :aj CcrncilIe‘ow*ski pogląd na świat! 
W ysoko jionad chmurami ' jest Bóg, 
k tóry  rządżi światem, aie pozostawia 
ludziom w*olną w*olę. Tę wadę, skłon­
ną do cnoty i ładu, urńt^e praw o w 
kształt monumentalny. Jego w yrazem  
jest przedews7ystkiem kró1, 1 tórc nu 
w szyscy winni bezwarunkow e posłu­
szeństwo, a dalej ojciec,- któr-miu na­
leży się pierwszeństwo przed kochan­
kiem czv koclianką. W ładza kró- '-w- 
ska i ojcowska nie ł-tn eją jeJnak Sa­
me d'a sicb:e i nie posb.da;i  b \aa r- 
mniej zupełnei autonomj'. Pierw szą 
ma swoje źzćdło i gran’ce w  miłości 
ojczyzny,, druga w nakazach czci ry ­
cerskiej. ujętych w woszerbstronn?* ko­
deks szlachetności i dostojności ducha.

To cale rusztowame sr-o’ecz!no-mo 
ralne jest erranacją w oli która mrnuje 
w* karby uczucie, żyw o? nieokiełzna­
ny, niespokoiny. niesforny. II Razina 
zbwcięża burzliwe unztwee, w  Cor- 
nci!le‘a dziełach starość' prym at bev- 
wyględny otrzymuje w*o'a. tak wszech 
władtia. iż właściwie! niema już z3 
czem w*ulczvć. .#  C \d zie‘‘ i w In­
nych dżicłach poetv z okresu dojrza­
łego oba te czynniki p@-ńs-ta m w* dos-i 
konatei hannonji Z konfliktu pomiędzy 
obowiązkiem a ucz-uomn zw?'dęsko 
wychodzi wp'awrdż;e wola, ale uczu­
cie nic zostaje node^-tane. przeciw*nie 
otrzymuie za ’ośćiic.zyn:eive Złączo­
nym wezffem gfęhok ej miłości Rodry.- 
g>wi i Szimenie w yrastają na drodze 
do szc/ęścia pT/eszkody. zdawałoby 
r.:ę n'e do przełamania. Dumny Go- 
mc;z ojciec Szimeny, imięsiony za­
zdrością i obrażona a.mb:cią zn:ew-a- 
żył czynnie Jjon Die,ga, ojca Rndrńza, 
więc obow*ią7ek syna naknziue R- dr?- 
goiw*i pomście* _się na ojcu uW hanej. 
Pnełniając ten obmw*^,zek. R*idrvgo 
zabija Oomtza w !ęc z, k 'ie  Szimenie 
obowiązek córki nakuznje szu'-ać nom 
sty  na ukochany rn. Obowiązek zemsty 
Rodrygo spełnm po męsku i no rycer­
sku: przez zzładzeme wmuga. poc-em 
już może sw*obodny bieg pozostawić 
uczuciu; Szimcna ?ya*w!iaz.uie sie z 
tego obowiązku 'no kobiecemu: przez 
sorytne wejście w  kompromis z su- 
raienicm i adacx si§ aa Styl Boży*,

P. Cornei11e‘a w* przekładzie St. Wyspiańskiego

Przędziw nem jest zaiste wytchnie- j przyczepi chytry w yoór przeciwnika 
nicfcri i odroczyukiem dla umysłu, gdy i s?abszcgv> z góry zapewnia przewagę 
po przesyceniu się współczesnym dra- i kocnankowi. Ale dla postulatu wyso- 

i matem naturalistycznym, nerwowymi kiej ‘•.zlacnetnośai to w szystko jeszcze
za mato. Aby Szuriena mogła pxiłączyć 
się z zabójcą swmgc ojca. musi on je­
szcze wprzód okryć się chwalą, jako 
pogromca Maurów i zyskać przydo 
mek Cyda. a potem raz jeszcze w y ­
ruszyć na pole walki, ona zaś musi 
przejść przez klasztor.

Co za wzniosły świat, w  którym  uai 
bardziej ujemnym rysem charakteru 
jest duma i porywczość rycerskiego 
Don Gameza:

Jak uczą romanlści, czar „Cyda" po 
lega nie tylko na tenr że zasadnicze 
cechy zintelektualizowa jej, _ wyłącznie 
w  święcie psycihicptmn zamkmęicj 
hworczości tragicznej Comeille‘a. w y­
stępują tu w  pemym blasku, ale także 
na przepychu jego alek<andrynówr (fran 
cuski 12-zg.lóS'OW'jec). skrzących się 
wszystKiemi klejnotami typowo gallio  
kiej retoryki i „jalektyki.

Tego czaru orzy wiśc:e żaden prze­
kład, kuszący się o wderri-ość oddać 
nie meże. Nie dat go leż ani przekład 
Andlrzoja Morsztyna, w  którymi „C yd'1 
został w  Polsce w  rorat lb62 po raz 
pierw*szy w*j*stawiony atu tam mniej 
przesadnie na modłę pseudoktasyczna 
■wygjaazońy przekład Os:ńs,k'ego. To 
tez  tw órca tej miary, oo Wyspiański, 
poszedł inną drogą i z am ast tłumacze­
nia of;aroyvał Polsce współczesnej 
swobodną parafrazę. Rozbił majesta­
tyczną doistojność aleksandrj nu. które­
go długość i jejmostamo.ść działałaby 
zresztą nieco nużąco na współczesne 
uc!io i zastąp'ł ją muzykalnością i sw*o 
istwm czarem swjgo .krótkiego, niere­
gularnego wiersza, kapryśnego i tęgie 
go zarazem. °o d  wizgi ędem języka i 
form3r poetyckie;, nie mówiąc już o 
spotęgowańm strony lirycznej i uczu- 
ciowei, mcnologi Rodryga i Szńneny, 
utrzym ane zresztą ,na ogół w fermie 
starego oryginału, należn do raawdzi- 
w>,cU pereł naszej poezji.

W yspiański zrobił zraeznie w*ięcej. 
P 'S+apił z ..C1 d?m “ GurncJlc^a iak. 
jak ów z ,.Cvdcm“ hTSzpańsk:ezo poe­
ty  Don Guillem de Castra z ‘ r. 1621. 
którego , Cyd4' francuski — jak wia­
domo — jest ty lvo sw obchią, ć'mć 
równocześnie genialną i ind r?y'dua!:ią 
przeróbku. z.ntodenr^ował
„Cyda" Corneille‘ow i zrobJ go 
bliskim urnysf^m współczesnym, jak 
C -m e'lle zmnyie nizował i sfruncuzif 
„Cyda" h:.s7paiisk'ego, czyniąc go two 
roni z krwi i ducha epoki Dcs:aTte<‘a 
i Pichclicińgo.

Szczególnie jedna innowacja W y­
spiańskiego zasługuje na miano gen­
ialnej: jest nią w ysunięce na pierw­
szy olan dramatu Infantki tej ooGaci. 
owianej urokiem subtelnych, rowanty- 
ćznyoli uczuć, tej. krókwynei, której ra­
cji Imtu sam CorneJle nie umiał uspra­
wiedliwić w  swej polemice z antago­
nistami. a którą iuż Napoleon uznał "M 
niezbędną. Feudalnej trarodij tei ks:ęż 
niczki krwi, która stłumić musi swa 
miłość dla R ornw a, bo m?>em j#i ty l­
ko może być k.ról, naddh W ysp:ań--ki 
zuaemie wjspółćzesnj odcień st btelnei

poezji duszy wywodtej o widoki ej k ii  
turze wewhiętćtiej, umiejącej ęerpicĆ 
w  nhlczeniu.

W (on ten w pada znakomicie p. 
trenu Solska - Gunsserowa letóra w 
roli Inhnitki stw orzyła prat dai\ve ar- 
cyci V Eo sztuki sceniczne! WątpJę. 
r,zy w Komedii Franciisłciej rola ta by­
ła kiedykolwiek równie dovtze  zagra­
na. a wio.n, że i :-p;ei zagrać j:j  nie 
można Co cne. Jo w ogóle nic mógł insi 
rzyć o takiej Infantce, ho wwTraGza. o- 
na no za grainc^ duchowych przeżyć 
epoki. N ita m a sf  m arzył o  niej napew- 
ne Wyspiański, « w Trcacji p. Solskiej 
ziu  azł i'e '.\iu ’T w 'c  urzeczywistnienie 
swyćjf maireii. P. Solska b"\'ła upso- 
bifcincm wyrafuiowsiiego wdzięku, ro- 
mantycztiego smutku i wytw ornoścl. 
Do pełni u rażen ia przyczgubał się i ni­
po nijacy kostjum, Wernic .-kopiowa­
ny z Velasque,za r.dedcńskiego portre­
tu Marii Anny custriaUkiej, drugiej żo­
ny Filipa IV., i iście malarska umiejęt­
ność ii .rżenia tej niezwykłej szaty.

Ciociną partnerką p. Solskiej była p. 
W ysocka jako Szimcna. Znakomita 
artystka wzbudziła podziw i uznanie 
przrdewszystkie.m swą fenomenalną 
zdjdroścri trausfoniiacyiiną. będąca 
samą raiTtotm ej ;zn tre ’cią talentu sce 
nicz-icjoi. T.nrdno istotnie nwiei/.yć, że 
ta a tej. czna, nieszczęsna kirchanika 
RHdh;yr<i jest tą Sama kobietą, która 
była sztyw ni, des"ot'.czna, rnrypui- 
ską matką Ab,s dyna w* .C ai-ownic^*". 
V rsz.vstko w  niej było zm otiionc: vry- 
gląd zewnętrzny g"os i ruch? v.sz?r- 
stko była św ie‘"ią do nonstraryi naj- 
wvż<Z'ij sztuk; tragicz *ei.

P  Szjmiański w y .zeJ ł z dużem po- 
wodżeniem z rok bo^aitimskio o ..C?*- 
d;i“. podobnie jalk p. Rydz? w siei z  'o li 
ambitnego Gomrmi. Sdachc^uje i z 
przejęciem grał Dcm D:ega n. PIickaT- 
s u

Calc.ść. daleka od. ideału. \v \b :ęgała 
jednak wysoko roinul zwykły r-ozlom 
p rz e d ta w ’eń lwov.'sk;cli.

W ład. Kozicki.

0 flotrnJj tii) Hornela
łijBjtiiiieyil.

W  dniu J2 w rześn ia  1923 r. mija s tu  lat 
od Chwali urcidzin pogrobow ca rom antyzm u, 
tw órcy  nieśm iertelnego Chorału, Kornela 
U jejskiego. W  szczytne w ze ry  .naszymi nat 
więksKycn m istizów  w patrzony , S2e d l  On 
w iernie drogam i c zez nich w siclfluwm i, 
nwiażając pow ołanie poety  juko kapłań­
stw o. P rzez  całe życie pozostał tym ha­
słem w ierny , żadne drgnienie społeczne nie 
było mu obojętne, żaden ból patrio tyczny  
oucy, w szystk ie  w a rs tw y  naroda ieanakiem 
objgł ■..miłowaniem, aż „o .swej śm ierci ca­
łemu służy ł n a to a o w l Poezja iego krzepiła 
siły  narodu, w skazyw ała mu drogi postę­
powania. ucząc, że zjednoczona enełgja i 
zapał m uszą lepszą w yw atczyć  przyszłość, 
w  szarych  m rokach ów czesnego bytow ania 
b y ła  jasną gw iazdą orzew ednią Przez^ 
w iek ca ły  w szyscy  Fkdary jak d ługa Pol­
ska t sze ro k i. Jego płakali łzami, Jego  sło ­
w am i m o d l  li się do B oga o lepssą dok .

1 dlatego też w  setna rocznicę urodzin 
ca ły  najiód powinien hołd złożyć poecie. 
Ziemia zaś kainionecka. ta  ziem ia kresow a, 
k tó ra  przez długi szereg  lat b y ła  miejscem 
Jego iłobytu, chce dać pobudkę do uroczy­

s t e g o  obchodu, nic w*ątpiąc. że zdoia w  te] 
uroczystości skupić w szystk ie  w ał - iw y  na­
rodu. Poezja U jejskiego przez długie lata 
ć!a w szystk ich  niosła pokrzepienie, w* cza­
pach niewoli w szy scy  czerpaliśm y z niej 
w iarę  i nadzieję w* lepszą przyszłość, dla­
tego też słuszną jest rzeczą, aby  setna ro­
czn ica Jego urodzin by ła  św iętem  dla ca­
łego narodu.

W  tym  tez  celu pow.stał Komitet obyw a­
telski w* Kainńince Strurriikiwcj, k tó iy  
zw raoa się do całego spo łeczeństw a z go­
rącym  apelem w zięe.n udzitału w  obchodzie 
rcezt.ficy poety. Komitet pragnie jakąś trw a 
łą pam iątką uczcie pamięć i>octy. O c zę 
L ianych funduszów  zależeć będzie, jakie 
ten pomnik przybierze K s z ta ł ty  W  progra­
mie Komitetu icży w ydaw nictw o jiopińarne 
d z id  poety. Kon.itei obyw atelski pragnie 
też tu i  o rowy składką całego  społt zeństv/a 
w znieść w* Kamionce. S trum iłow ej pomnik 
pcety , k tó ryby  śr .iad czy l o czci narodu cna 
poety, a  zarazem  był św iadectw em  polsko­
ści tej ztem kresow ej, w  której spoczyw a­
ją procłiy i-oety.

Kormtct obyw atelski zw raca się w ięc ao 
całego narodu, tak  jak  w szystk im  w ar­
stw om  pieśń jego służy ja , o składanie dat- 
tków  pieniężnych na zbudow anie pomnika 
poety.

Datki p ro śm y  k ie row ać: Kamionka Stru- 
liiiiowa. JJr.nk Spółdzielcze*, konto P . K. G  
Nr. 59.805.

StauW aiw  Jakubow ski, naczolnik Sądu 
pow.. jirzew odn c z ą c y ; Pom uald Chym ia- 
kow slu profesoi g ip inaziaJnj, s e k te ia rz
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iBogtii-, Adam, wlaść. dóbr Derewlany. Bru 
narsk„ M ap , kier. szkoły żeń. ,v Kam. 
JStr., Burghardt J;;«, kier. szkoły powsz. w 
:Pawłu\v8e, Ks. Ozy rek Jan, dzi ekan 1 i.ro- 
jtoszcz w Kain. Str.. Dolanowicz Stefan, 
,j>osei na Sejm, Kćs. Duszenko Mieh.it, pro­
boszcz w Chołojouóe, Gołański Jan, wójt 
w  Pawłowie, Kalityński Mieczysław', z ist. 
,pizew. KanvLetii i kier. gimn. im. K. Ujej­
skiego w Kani. Str., Kaniów sm Ta kusz, 
dyrektor giftm. i senator Rzpltcj P. w Kam. 

,Str., Kotkiiski Stanisław, budowniczy w
Kani. S tr., Łuszczewski Konirad, poseł i:a 
Sejm, Manaczyński Józef, poseł na Sejm. 
Marynowslr Stanisław, rast. przsw. Komi­
tetu, rad ca  Województwa i starosta w
Kam. S tr., Poznański Jan, skarbnik Kom­
itetu, . dyr Banku Spółdzielczego w Kam. 
S b ,, R ękas Jan, włościanin, w5 t z Łanów 
.polskich. Seja, Alicins, w iaść. dóbr w Stry- 
liance, Seredynlieeki Józef, włościanin, wójt 
z Dernowa, Słoński Marjan, radca Woje­
w ództw a 4 starosta w  Radziechowie. W r- 
słocitei B ronisław , właść. dóbr w  Kamionce 
Str., Ks. Wojaikowskii Wincenty, proboszcz 
w  Ra dzicchowie.

Z kraju-
□  DROHOBYCZ. Zapomniany... W  o-

gi cdzii miejsklim opodal M ag .stra , i stoi 
gizz  kam ienny z napisem : „Adamowi M ic- 
Kiewtczow-i w  setny, rocznicę uro lziin 1 o- 
lacy ziemi urohobyckiej“ , stct jako pozo­
stałość z przepięknego pomnika w ieszcza  
A dam a, dłuta, słynnego rzeźb ia rza-a rty sty  
B arącza. Za czasów  austriackiej n iew M  
był ów' pommik jeanym  z zew nętrznych  
sn n b e lo w  polskości naszego g icdu . B ył 
tmeyicem. gdzie w' chwGach tak lasnycn 
■rak i sm utnych skupiał się ogól tut. serc 
polskich, by  stw ierdzić narodow y churak- 
icr naszych kresów  i złożyć dow óJ, Ze 
■społeczeństwo nasze czuw a na straży  iu- 
tc iesów  swej O jczyzny.

Aż w reszcie prz.yszła w ielka dziejowa 
zaw ierucha, o k tó ra  tak  gorąco  modlił się 
wielki iu s z  narodow y prorok Adam. —
Pi zez nasze m iasto p rzew ala ły  się mnogie 
kule m oskiew skich, prusWich, austriackich 
najeźdźców. N tczyja jednak ręka  nie śtn-a- 
ła  tknąć tego pomnika, k tó ry  s ta ł nadal na 
s item  mieiscu „braefom na otuchę*.

Dopiero w  listopadow ych drtiacii reku 
1918 uległ w spom niany posąg zbrodniczej 
ręce barbarzyńcy  hajdam ackiego. A w  w al 
nej Polsce, mimo upł\ \vu lat czterech o 
restauracji tego pomnika nikt dotąd rr.c 
pom yślał, t o Polonia n s m ś  rozbita na ko­
terie i koteryiki m vślące. o w łasnych inte- 
roafceh, nie tniiała czasu  na zajęcie się tą  
f-I rayvą.

M oźeby w reszcie  w łaściw e czyimi Wi a 
w  pierw szym  rzędzie ojce m iasta zechcieli 
srb ie  tę  sp raw ę w ziąść do serca. 1 nie cze 
kall aż „wspaniałe-m yślny" dziedzic iiai Tru 
•skawcu p. Ja ro sz  uprzedzając ich — stw o- 
lz y  sobie z tej sp raw y  m oralny a tu t do 
vi?Jki w yborcze) o fotel bunjaiskzftlyłaW.

Alia.

P  KAMIONKA STRUM ILOW A. K rw a. 
,wy tydzień, P o w ;at nasz p rzeży ł k rw aw y  j 
tjfdzdeń w skutek zabójstw i m orderstw , ja-  ̂
kie zdarzy ły  st.ę w  różnych stronach. 'J to  j 
kronika zbrodni: W C zanyżu w'łciśc’aum J. 
M udryk zejbił uderzeniem  dwócti kół uębo 
wyęif po głow ie fcąjowego Szczygielsciego 
za 7,ajęcie uorti na kulturach leśnych; w  Ra- 
kcbutach m ąż zakłuł dosłow ni?  żonę ko­
są na tle (nieporozumień rodzinnych: na
tem sam em  tle ojczym zadusił pasierbicę 
w  W ieszblanach i ■wrzucił ią U ) s tu in i; w  
Połoniczncj kocnunrK powmil 2 s trzałam i 
w  plecy chlapa vz iiamowry żony; M ichał 
M.iękosz w  N anorcach m ałych zabił dębo­
w ym  kołem  gajow ego Michał., Kaszubę 
■przy pom ocy fo m k a  S w aryka . podając z \  
pow ód w ybryk  iantaizji; s tarzec  70-lctnf 
.rasi-ii, Łukasz JJtwun w  ban  Ac u polskich, 

*&dcizył córkę, Palkę, żonę Tom asza Ręka 
sa  trzykro tn ie  w-’ czaszkę i w  plecy obu­
chem s:ej\T.C’y, poczem usiłow ał się nowie i 
■d ć. lecz go odcięto i uratow any. Tłem  
zbrodni nieporozum ienia familijne, poasy- 
c,uie przez ag ta ło rów  hajdam ackich, że 
.cjciec rurf.n zaipisał m ajątek córce-Polce. 
K rw aw e te w ypadki są dowodem zdzicże­
nią. efeoirniająccgo -szersze kola i to, co 
częstoCze sm utkiem stw ierdzić należy, mło 
ćnieży dorasteiącej. zdziczen a. w y ra s ta ­
jącego  na  tle demagogii klasow ej, społccz- 
mej, żądzy  cudzej w łasności i nu tle dem.,- 
.gcgji narodow ościow ej. S tąd olynie w c- 
zw anie do w a z y s tk M  ludzi dobrej wofi. 
by  w działaniu społeczuern i btftSuSr u ma 
terjalnych apetytów  byli ostroźne.isi, ł.o 
runiem y w  p rzepaść; zaś apel do w ładz 
i hoJtcji, by w  tępieniu zbrodni, zw ! ro­
d zen ia  i bandytyzm u okazały b e tw zg  ęuną 
surow ość. T.

P  PA W ŁÓ W  (puw. R adziechów ). Nie­
pokojące objaw y. W  nocy z 5 na o s ie r­
pnia 1923 o godz. I zgorzała  iiowci w yłn i- 
dowrana  stodoła w raz  z. na fo,-
w arku  p. Rom ana Ujejskiego. Złoczyńcy 
podłozuH łienzynow ą pe ta rdę ; pożar byf 
tak  snlny i gw ałtów  n y ,•_że o ratunku mo­
w y  u e  było. — Poprzedniej :ioc\ apłouął 
s 'g  skrnai u wdościaniiui-Fokuka. 1 O pcwia 
dają w  R ad z tch o w  c. że przez m iasto v. 
hm. rano  jechał w ózek, .pow ożo ly przez

żołnierza na w'ózkn jechał o f ice rtizw ro - i 
eony tyłom  do sw ego v o g irc y . a przed { 
oficerem na wozie k-żaly jakieś przedinio | 

i tv, szczelnie tpskryhŁ. W obec Piaiku doge- 
cnycli pc.lącz'/i kołow ych i1 jakichkolwueK 
pow ażniejszych . garnjzonów. wojskow^yc.h 
w  tej strom e, w ielce zagadkow ą .okaznie i 

j nie podróż ow ego oiicera. P ożary  tc ty 
jakby w czetne jaskółki jakichś n-reznamych 

i jeszcze i niezbadanych zam ierzeń ie ro ry - 
stycznych. — Od w ładz naszych żądam y 
■liaienergicziiiejszych k roków  j w ysrąp-cń.

Dzień 15 bm„ jako rocznicę w iekopo­
mnego zw ycięstw a  p a !  W arszaw ą j p rze- 
łcsnanib frontu bolcze "ckiiego, św ięcić bę 
dzie N aród Polski . Św iętem  Żołnierza 
Poj«ki.«go*'. Oarrijizon l.w/owski oboli iJzi, 
dzfeń ten jak (naiuroczs jcicj 7. następują­
cym  program em : Dnja H  sierpnia o godz. 
20 (b wiecz.) capstrzyk  «rKiiestr \ ojsko- 
w tc I i  po ulicach m iasta. Punki w yjścia z, 
Piacu £\y. DucłiaMGłów na w arta ). Dnia U> 
bm. lano  o godz. 8 rewda całej załogi na 
Biori.ach Janow skich połączona ze w znie­
sieniem chorągw i narodow ej i saJVamf ho 
no rcy /ym 1. Ciodz, 9 rano uroczysta  msza 
mv. połowa, pot niej zaś u ro ez jo te  Tc 
P eum “. Po inszj' św . « T e Deurn odbędz-ie 
•lię defilada oddziałów* wojskow/ych i o rpa- 1 
niizacji w 'ojskow 'o-wychow awczyc!i .(Sdkót, 
S tzd ec . żw . b. Lcgjnnistów  iitd.). Dla re­
prezentacji *\vładz i rep rezen tan tów  tuszy- 
stiócli łnsiytueii kulturalnycli, naroJow yc; 
i db. publiczności ntiejsca rczerwmwranc. 
D ostęp od ulej Na Błonie ty lko  do yjoele.
8 rano. Pop.jłudrtiu odbędą .aę  w odd.zia- 
lacłi Załogi Lw ow skiej pogadanki na’ tem at 
walk polskich z bolszewikami j udziału w 
nich dajiiego pułku (oddziału). Ponadto  o- 
degra Miejski T ea tr W elki o godz. 3.30 
Hijaiłkowsklfego• „W ierną kochankę1 . Żot-

W  wczorajszym ntmicrze nas/.cgo
pisma podariśmy, w jaki sposób trale ty 
obliczać czynsze mieszkaniowe w
związku z podwyższonymi podatkami 
i zwiększonym ryczałtem administra­
cyjnym. Ponieważ podatki gminne, 
ogacane >przez lokatora są obliczane 

i w  złotych, zachód/- iły 'wątpli wości, w 
jaki sposób, wobec zmienionego kursu 
złotego, obliczać ma ten podatek loka­
tor oraz właśc eici domu. któi y w
imieniu gm'nj«« pobiera podatki i wpła­
ca je do kasy gminne!.

Okazu.e się, że delegaci, urzędu 
cy  w zastępstwie Rady miejskiej, 
uchwalili pobierać za złotego pi zez ca 
ly lii. kw artał br. nioulcgająca zmianie 
kwotę 15.000 Mk. Uchwała ta z nie­
wytłumaczonych przyczyn nic została 
ogłoszone w  sposób przepisany, ani 1 
nawet podana Jo wiadomości Urzędu j
rozjemczego dla spraw najmu. 1

!
Dop:ero w dniu wc ron.iszym o- i 

świadczył p. prez. Neumana urzędo- j 
wnie prezesowi Urzędu Rozjemczego' 1 
sędziemu okr. Żegiestowskiemu, że j 
przy podatku wodociągowym i Icsa- 1 

, torskim za miesfąc lipiec, soerpień i 
wrzesień., kasa miejska liczyć bodzie . 
za 1 zloty — 15.000 Mk bez w z g lę d u  ! 
na kurs ustalany przez Ministei siw o li

O rgany M agistratu  i policyjne w y k ry ły  
w  Jalszym  ciągu nowe m agazyny żyw m — 
ściow e uoi dw orcu kolejowym . I tak : z uff- j 
lezkmo pół w agonu mąki. leżącej o d -3 mie- | 
sięcy , 9 worków ryżu. od kilku lygodm , i 
w łasność f;rm y K larberg—BurgcA do $ lw £i 
z Pezeteni. F irm a P ołsot miała zm jg .izy - | 
nuwumc na dw orcu ,3SU woi-k-ny ryżu ou 
15 Fzerw ca. 2000 kartonów- cukru a p kg, 
40S worków' cukru a iOO kg. 156 w pfków  

j cuki u w  głow ach a 80 kg i 50 skrzyń  cu- 
I kru kostkow-tgo a  5^' kg. Firm a Lam bert i 

K rzysiak posiada zgromadzome na dw orcu j 
dwa avagotiiy sm alcu, pięć wagonów u  źu, j 

■ dwa w agony sło irny , 3—4 w agnuów  mąki I 
j i 50 w orków  cukru. PTiedmaiiu Jakóo z pl. i 

BeinarJyńsk iego  posiada na sw ym  sidau/zc 
170, bćczek sm alcu. F irm ’ Finder, pl. M ar- 

! jacki 1. 5. pośfada od fi m iesięcy 266 sjrrzjm 
i odzynk'ów--, 200 worków  picnr/.d i *30 be­
czek smalcu. W reszcie firm l W aw el po­
s a d a  od 15 czci w t a  na składzie znęć w a­
gonów myiló, 80 beczek sm alcu i 35 skrzyń 
kw asu c> tryiiaw ego.

bezw zględnego tępienia wszelkich gw ał­
tów  ; zamachów'; nic if f lj tn jy  ścierpice, 
by tero r w iogU h Fuintw  u żwwi.jlów pSfę 
gowrał się do lmziniarów zbi^dńi zeszłu- 
roczncj. Żądu n, natychm.iastowtego, cnei - 
g Iczuego. bezw zględną surow  <ści..i p jd y k to  1 
v'?.ncgo dz u lan ia .'S p o ieczeń st'\'u  zaś zw ia  
tJttliy baczną uwagę, b r- ua droilze zd ecy ­
dow anej ■samrfhbrony wspomaga!:) w ładzę 
■i nie pazw clTo na bezkarne szerzenie ;i?  
subc.tażii z k rzyw dą ekonom iczną jedno­
stek , narodu ii Państwmi. T.

nierze Załogi Lw ow skiej ko rzystać  be ją  
łw-zpłatiiic z kulturalnej rozryw ki w  te a ­
trze i k iiach  lwow skich. Staraniem  Soko­
ła. Związku b. Legionistów' *j Związi.u 
S trzeleckiego odbędzfe si'e też na Bois-rru 
Sokoła M acierzy przy  ul. Cetnerowsiciej 
zabaw a żoinicrska przy dźw iękach or- 
kicsti w o jskow jeh . U roczystość zakończy 
cśw/detlenlie Kopca Unii Lubelskiej oraz u- 
roczysty  apel o godz. 22.3(V pcdczas któ- 
icgo  oficer D yżurny każaego oddziału od­
czy ta  nazw iska poległych i odznaczonych 
oficerów' i szeregow ych pułku w wojmie 
z brlszewókami. Celem odpow iednlsgo ucz- 
czem a dnia tego odbyło się u Komendanta 
miasta p o sk d /cn ic  Komitetu Obyw a te lsk e - ' 
;ro przy  uda tnie delegata pra-sy, wdad.z 'i in­
stytucji "\-jlturahiych, garadow ycli i spo­
łecznych, na którein i.-iata.iowimio umo- 
zliwuć żołnierzow i w' clłfii jego śwuęta w  
godzinneh popołudniowych miłe so ęd zcn e  
w olnych chwlil przez kulturalne rozryw ki. 
Komenda m iasta apeluje do w ładz i m sR - 
tucji. ur.az do zaw sze pełnych patrio tycz­
nego ducha M ieszkańców L w ow a o ude­
korow anie giiia-chów i dom ów  chorągw ia­
mi naradow em i oraz o jak najliczniejszy 
udział w  uroczystościach „Św ięta Żołnie­
rza RoUkęcgo".

skarbu P. iirezydcn-t uiww ażu'1 firóże- 
sa Żc.giestowskicgu^do zrobieniarlż r jp- 
go yśwdadcżenia publicznego użytku.

Wobec takiego, iubo snóżnó ticgo 
wyjaśnienia, incżnu podać już zupełnie 
dokładne sposoby obliczania czyimziR

Za mieszkania, których czynsz w r. 
1914 nie przenosił kwoty 50 kor. m -  

i siecznie, należy czynsz pizeawojeimy 
pomnożyć przez .327. P rzy  takich sa -  

j tnycli lokalach sklepowych- przemysłu 
j wycli itp. mnożnik wymusi 429.*
! Za mieszkania, których czynsz pi.wd 
j wojenny miesięczny wynosił powy­

żej 50 kor., nie więcej jednak niż 150 
| kor., czynsz obecny oblicza sie przez 

pomnożenie czynszu przedwojenrego 
przez 402. Przy lokatach sklepowych 
pach — 579.

P rzy  mieszkaniach o  czynszu mie­
sięczny n.i przedwojennym puwyżej 150 
kor. mnożnik wyWłsi 477: — przy skle­
pach — 570.

Zauważyć naieżś 1 żc w po-wyż- 
szycli obliczeniach 1 właścnwy czynsz 
wynosi zalcdw.e 2G0 Mk (!) za ICO 
korl. przedwojennego czynszu. Dlate­
go co do tej części ogólnej ke nty 
czynszowej należy %ię osobno umó.yić 
z gospodarzem.

W szystk/em i temi iirm ami, zajęła się już 
P roku ra to ria  Państw a.

Zagadką jest naw et dla kolejarzy, w  juki 
ią osób w spom niane firrrp zdołały  tak dłu­
go ' u trzym yw ać sw e tow ary  w- m agazy­
nach kolejowy cli, skąd tow ar zw yczajnie 
i r i s ; być zab rany  w przeciągu 24 gadzin. 
W idocznie cp tu c ło  s;ę im płacenie pcnale 
i innych ubocznych rapów ek. bo p rze trzy - 
UTauy tow ar w  czw órnasób zyskał na w a r­
tości.

Zdałoby §ię, by policja nic p o p rz e ,ta li  
na dw orcach. ale zrew idow ała p ryw atne 
eż łady  —  a poi}ó\v opłaci się.

Jak  dowiaduKiTiy się, tow ary  znalezione 
w ,naga,zyrr:e Banku H ipotecznego, 11,ie na­
leżały do Banku, Jęcz. jednego z. jego Klien­
tó w .  Bank H ipoteczny, w ynajm ując s w e  
m agazyny kol. kupcom. nC w ch o izu - w  to. 
co dany k u p e e  sp row adza i iak długo to­
w ar trzym a. Za to  Bank H ipoteczny w c a l e  
nie bierze odpow iedz u-lności.

Lwów, 11 sierpnia.

TEATR WIELKI.
S o b o t a  U  s i e rp n ia  i n  g o d z .  7.30 . .C y d 1* 

d i c m a t  C t i i n e ń l e a  i\  p r z e k ł a d z i e  "W yspiań­
s k i e g o  (g o ść .  w y s t .  S o lsk ie j  i M ys>»:kiei.

N ie d z ie la  12 s i e r p n i a  o g o d z .  7.3'J . ,C y d “ 
d r a m a t  C o r n e i ł l e u  v. p r z e k ł a d z i e  W y s p m a  
s k i s g o  g o ś ć  w y s t  S o lsk ie j  1 W y s o c k i e j .

TEATR MAŁY.
S o b o t a  U s i Ł  u U , N ie d z ie la  12 s ie rpn ia .  O 
g o d z .  7230 „W ić r a n " ,

TEATR N O W O Ś C I  d o  k o ń c a  s i e r o m a  z a m ­
k n ię ty .

—  O s ta tn ie  p i - z e d s ta w ie n  e „C y d a * 1. W
s o b o t ę  i w  n ie d z ie lę  z i i a k o m ’te a r t y s t k i ,  
W 'y s o c k a  i S c l s k a - G r o s s e r  o w a  w y s t ą p i ą  
p o  r a z  o s t a tn i  w  a r c y d z i e l e  C o rh e i l l e  a  
..C y d ‘* ? w  k t ó r y m ,  ja k  w i a d o m o ,  d a ją  v  s p a -  
rka le  n i e z a p a m m a n e  k r e a c j e .

I-'»u'ieA\aż p i ą t k o w e  z n i ż k o w e  p r z e d s t ą -  
M'icnie „ C z a r o w n i c y "  b y ł o  t lo g ^ c z ę tu .e  w y  
soi  z e d u n e ,  s z t u k a  t a  p o w t ó r z o u  b ę  iz ie  w  
p o n ie d / i a l t i k  z 50 p r c .  z n iż k ą .  W c  w t o r e k  
W y s o c k a ;  i S o l s k a - G r o s s e r o w a  w y s t ą p ^  
w  s e n z a c y j n e i  . sz tu ce  M u e l l e r a  v t .  „ P ł o -  
t n c i T 1.

—  M. J c t in o w s k i ,  k t ó r y  g o ś c in n y m i  w y ­
s t ę p a m i  u nus  z d o b y ł  s o b ie  hfR o l b r z y m ia  
lc i i ipaJję , g r a ć  b ę d z ie  w  I n a t r z e  M a ł y m  
t y lk o  d o  w i ó r k u .  T y c h  k i lk a  o s tu tn ic . i  dni 
w y p e ł n i  .,W e t e r a n " ,  g  eimaidzący. -zwykło 
w  l y m  toaitrze  l iczn ą  p u b l i c z n o ś ć ! ' ' ’;

—  Sluh p. M ic l ia iu iy  H o r w a J l ió w k e j  z p. 
R u d o l f e m  H a u s e r e m ,  u r z ę d n i k i e m  I z b y  
s k a r b o w e j ,  o d b y ł  s ię  d n ia  5 s i c r p u a  1923 
w k o śc ie ic  p a r a f i a ln y m  w  C h . r . i o j jw  ie.

—  Ś w i ę t o  ż o łn  o r s k ie .  W  dniu 15 hm. 
j a k o  w  r o c z n i c ę  c u d u  n a d  W i s ł a ,  p r z y p a d a  
u s ta n ó w  -ine p r z e z  M i n i s t e r s t w o  s p i a w  
w('k'*k.o\vy cli ś w ię t o  ż o łn i e r s k i e .  W om  u 
t y m  o c l b ę d r e  s-c p r z e d p o ł u d n i e m  •-e»via 
w o j s k  r u  B io i ć a e h  J a u o w is k u i i .  ócrpohidiiiu 
z a ś  f e s t y n y  w  p a r k a c h  m ie jsk ich  i o d c z y t y  
po  k o s z a r a c h ,

- -  P o d r o ż e n i e  p i w a .  B row .j .r  I w o w s h i  
c h c ą c  z w i ę k s z y ć  w i t r t o ś ć  *?\vyc!i a k c y ; ,  
zn ó w  p o d n ió s ł  c e n ę  p iw a .  P o m e w . i ,  r e s i a u  
r a t e r z y  nie z a d ó w  ula,U s ;  t ą  p o d w y ż k ą ;  
Ae  k a ż ą  sob  c  j e s z c z e  wd^cei pi . ic ić ,  M dg i-  
s t m t  p o d a j e  do  w i a d o m o ś c ;, ze  p ó ł  l i t ry  
( h a lh a )  p i w a  tzwc le ż a k  n u  R o s o o w a ć  
w 'r a z  z o b s ł u g ą  3500 m k „  eks;)'.):' »\vc fiOi'0 
m k.,  a u c ie i r .n c  6200 ■ m k .  T a n i .  g d / , c  n ie m a  
o licej  o ł is tug i .  p . w o  mai k a s z t r w a c  !0 p rc .  
n m !ej.

Jak  miasto uniknęło bilionowego dln.
gu .  P r z y  s p o w d m o ś c i  o m a w b i i i j  g o s p o d a r ­
ki M ie jskie l i  Z a k ł a d ó w  c ł e K t r y c z w c I i  w s p o  
11111 dno ,  ż e  p r z e d  d w o m a  lu ty  iakiieś an- 
g :e l s k ie  k c n s o r c j u n i  o f i a r o w a ło  / a k l . t  1 w i  
p o ż j  c ź k ę  w  s u n i ' e  1 mili. fo n t  7w' s z i e r l i n -  
g ó w  n a  r o z s z e rz e n l i s  Z a k ła d u .  fcjĄjfiry 111'A- 
s to  s k o r z y s t a ł o  b y ł o  z tej  ó j e r t w  m i a i o b y  
o b e c n ie  n a  g ło w ic  d łu g  w s u m ie  1004 m i l ­
i a r d ó w  1 n k . I ę ioże. d c b i z e  s .ę  s t a ło ,  że  
m i a s t o  h fe  d o b i to  t a r g u ,  b o  dzt i  J o c h o W  
je g o  n ic  s i ta rcz \  ł y b j '  n a w e t  na z a p ł a t ę  m a ­
łej c z ę ś - .  p r o c e n t ó w  od  te g o  d tugu.

-—  O kruchy h i s t o r y c z n e .  O t r z y t u a j e n i y  
n a s t ę p u j ą c ą  o d e z w ę :  P a n ó w  of cc i‘5 w  i
s / c i  e gow 'yc l i  s łu ż ł iy  c z y n n e j  i zdc:noi) i ł"zo-  
w a n y c h ,  k t ó r z y  by l i ,  e w e n t u a l n i e  w i e d z ą  o 
p o e k ig a c h  p a n c e r n y c h  * R e d u t a  O r J o i u ,  Kija 
z 5 k /  K r a k ó w ,  M a g ik .  S a p e r ,  \ v a w e l .  Za 
N ie m e n ,  o p o c i ą g a c h  p a n c e r n y c h  g ó r n o ­
ś l ą s k i c h  g r u p  p o ł u d d io w e j  i ś r o d k o w e j ,  p ro  
s z ę  d la  d o b r a  s p r a w y  i p r z e k a z a n i a  u h  
h is to r i i ,  o r a d e s ł a n  e  d la  k p t .  C z e r e p i ń -  
sł l e g o  S t^ n iŚ łm y a  ( b y ł e g o  k ie r jp - J p k . i  B u -  
d;*.’.vy I t o c ą g o w  p a n c e r n y c h  i c f e r e . i ta  
P o c  ą g ó w  P a n c e r n y c h  p r z y  M m . ś p r .  ’\V m - 
-f ikew ych) .  W a i s z a w a .  l^ańsisn 92 -2. szcź,1> 
g ć ló w '  ich i< sw s tan ia .  h is to r i i  i dz i . i ła luośc ł ,  
o b s a d y  p c i s o n a l n e j .  f o to g ia f i i  e tc .  k t ó r e ' " '  
m o g ł y  b y ć  u ż y t e  do  o s t a t e c z n e g o  s k o m p le ­
t o w a n a  c a ło ś c i  ł’i s to r j i  poc iągów ' p a n c e r ­
n y c h  w  P o l s c e  i k ie row  nictw .cli m ulew .y .  
H k t o r j i  p o z o s t a ł y c h  58 -m iu  p o c ią g ó w '  p a n ­
c e r n i  ch  jak  r ó w n ' c ż  i k i e r o w n i c t w ,  p r o s z ę  
n :e  n a d s y ł a ć .  N a  z a d a n i e  c a ł y  n a d e s ł a n y  
m a t e r i a ł  z w r ó c ę .

—  C o  s ł y c h a ć  z p r o c e s e m  S p r e c h c r a ?  
J e s z c z e  18 m a r c a  b r .  z a p a d ł  p r z e c i w  .'o* 
n a s o w i  S p re c h e ro w ri  w y r o k ,  z a s ą d z a j ą c y  go  
z a  f f i h w ę  m i e s z k a n i o w a  i u d a r e m n m u i a  
e g z e k u c j i ,  s k a z u j ą c y  n a  2 m i e s i ą c e . śc i s ł e g o  
a r e s z t u  11! g r z y w n y  w  w y s o k o ś c i  32,OOO.OPO 
ir»k. i o g ło s z e n ie  wpyroku w  d w u  pgsm ach  l 
p r z e z  w y w i e s z e n i e  g o  n a  b r a n i e  P ’’z y  i-’l- 
M a r i a c k i m  8, n a  p r z e c i ą g  dni 14. —  P -z C *  
fe r i a m i  o d b j  ć  s i ę  m ia ła  r o z p r u w a  a p e l a ­
c y j n a  z  p o w o d u  od w m łan  a S p r e c h e r a  j a k o -  
t e ż  p r o k u r a t o r a .  J a k  dow ó ad m  :rav  s ię  n a  
•M u te k  z a b i e g ó w  B p r e c h e r a  k t ó r y  p r z e d -  
ł e ż y ł  św ia d e c tw u )  l e k a r s k i e .  iż z pow A m l 
c h o r o b y  m u s i  w 'y i e c h a ć  d o  k ą p ie l  n a  k u ­
r a c ję .  r o z p ra w a ,  a p e l a c y j n a  o d ro c / .o n ą  zo -  
s ł a ł a  b e z  w y z n a ic z e n ia  t e r m in u .  N i e w i a d o ­
m o .  j a k ą  d i o g ą  u z y s k a ł  S p r f c l i e r  p o d o b n e  
ś w i a d e c t w o  le k a r s k i e ,  z a ś w i a d c z a j ą c e  o ic -  
go  r z e k o m e i  c h o r o b ie ,  s k o r o  c h o J ' . i  z d i ó w ,  
ja k  r y b a .  p a  m ie ś c ie

—  Z b ió r k a  n a  o e h r e n k ę  S ł u ż e b n i c  N n iśw .  
S e r c a  J e z u s o w e g o  8/8 p r z y n k d a  2,330.200 
m k .  O f i a r o d a w c o m  „ B ó g  z a p ł a ć 1'.

O dno w ien e  zegara bernardyńskiego. 
P i z e c i c ż  r.ąz O O .  Bernardyni zJccydow aF

D a lsze  m agazyny  żyw nośc iow e .
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istę o d n o w i tarczę  zegara, g ru lo  zniszczo­
na już zębem  czasu. I.udzfe p rzyzw yczajeni 

(żyć w e dług czasu „B ernai dyna“ iry tow ali 
się, bo w skazów ek zardzew ialycti nie było 
widać, iaf cy fry  cal wiem zniknęły. Aż e to  
w czora j ujrzeli z radością  jakiegoś p raco­
w itego  jegom ościa, k tó ry  złocił w skazów ki. 
v odnow ił już kilka cy fr ta rczy  od stromy 
id. B ernardyńskiego. Mifluczko a starow i-

bernardyńsk i zajaśnieje now a pozłota 
i  przypom ni sob':e daw ne czasy , byleby 
■yBtL tue zapomrliał, że kosteczki jego s ta re  
S lu y k ać  w iele nie można, 
i -ei Zmarli w e Lwowie. Leon G noiczew - 
Łki, 1. 32, kom iniarz, zapalenie ' |Guc; M arja. 
Kopp, żona kelnera, 1. 34, k rw otok  m ózgu; 
■lan Sin Ju t, c m e i. kol. I 71, udar m ózgu, 
Teofil Słonecki, mż., I. 77, m iażdżyca, Jó ­
zef Demski, w oźny, 1. 62. m iażdżyca, M a­
ria  rtoroczko, 1. 19, zapalenie ' o trzew ne]; 
Antoni Jarem ko, w oźny Uniw., 1. 6ó, zapa­
lenie p łuc; Izaak D eiches. 1. 53, porażenie 
postępow e;  o -—

— Kradzieże. W ładysław  Lam asz z C zy- 
szefc pow Lw ów , sk rad ł z przejeżdżają­
cego przez  plac S trzelecki w ozu w ojsko­
wego p arę  kaw ałków  skóry . Łam as/.a, acz- 
kedw itk tłum aczył się, że chciał skó rę  ty t­
ko „popnaiw(ić“ n a  trzęsącym  się w ozie, 
p rzym knięto  w  a resz tach . — W Biurze 
drogow ein p rzy  ul. M ickiew icza sk radzio­
no 3 księgi rachunkow e. — D aw idow i Neu 
m anuw i z Ż ydaczow a skradziono w  pociię- 
gu kolejow yn kilkanaście m etrów  sukną 
na sum ę 10 mH. m arek.

—  Sprzedaw ał nie sw oje. P rzy łapano  
Stefania G órnika, g r.-ga t. z. Kle parow u, na 
sp rzeuaży  boa i za rękaw ka  z t  skóry lisiej, 
z  k tó rych  pochodzenia) nie mógł "dać sp ra- 
\vy . Rzeczy zdeponow ano na policji'.
' —i Zrtaieziono. Rubin N uschauer, urz. kol. 
p łożył w  policif znaleziclny czarny  pulares 
z 200 tys. m arek. "

—  Św iętokradztw o  K atarzyna Guza, 
żonaj kościelnego kośc-toK św. E lżbiety, 
'zain. p rzy  placu arcyb . Bilczewskiego a. 
a d  dłuższego czasu podkradała  skarbonki 
kościelne. N a ostatniej k radzieży  28 tys. 
przytupano ja i zaniKrnęlo.

— F aiszyw e dulary . Puszczali je w  e- 
bieg oczyw iście żydkow ie Jonasz  W eis- 
•fcerg li Józef Singer. K ies tem u położyła  
'policja przez zam knięcie obydw u w  n- 
iesztach . .
, _  W iozl cegłę dla S ióstr. Janicz w iozi 
fu rę  ccgtieł dla S ióstr U rszulanek — po 
.drodze jednajk doszedł do przekonania, że 
zrobi lepszy in teres, jeżeli takow a sprzi..- 
ioa n a  Pohulance ża pół m.l. rifclrek. Po  
k ró tk ie j decyzji tak  zrobił — furę  spuśc.I, j 
'i ieimądze echow ał — a rów nocześnie poli­
cja „schow ała" go do więznenia 

’—  Giną dzieci. S ikorska Izabela zam. 
Zam ojskiego 1, doniosła, że iej 3-lettiiia 
có rka „Nimfa*- w y daliła  się z domu i Qo 
te ; pory  nie powróci! U

—  Pobity nożom. Posterunkow y B rze­
ziński znalazi na  ul. W eteranów  Anton ego 
kom inka z K leparow a — pokłutego nożem 
■w •slcude nieprzytom nym . Poranionym  za- 
!jelo się P ijgotow ie ratunkow a.—O—

—  W  n a s z e ]  A d m in is t r a c j i  z io ź y i i  u la
S ta ru szk a .I ek8.z a  t .  S .: XX. B. T . 200 
tys. rnk., Juljan TrepczyńsUi lOO.OOo. F ra.j 
k iszka M arkiew iczów na 10.000, A. O. 3000, 
Dr. A rpad O sztanyi 100.000, Z dzisław ow i 
Szydłow ska 5000, Sm olków na Julja 100.000,
K. R. 20.000, E. G. 100.000. N ieprzyjęte 
przez p. T repczyńskiego p P reze s  60.000, 
W. S. 20.000. _  4986

W IMIĘ PRAWDY!
W stelkie napaści, jakie pojaw iły  się 

w n iektórych lwowskich pism ach, sG ero  
w ane p .zeciw  mej Firmie i mej osob ie , 
polegają na zm yśleniu, źród ło  zaś_ sw e m a­
ją w nieuczciw ości konkurencyjnej,
1836

Studium ekonomiczne o  Rosj:.

Wlaścicielkr Zakf- fotogr. „ F lo r a " .

Sn ort.
— W ycieczka A. Z. S. ao Szwajcar}!. 

P jzygo tow aria  od dłuższego czasu w ycie­
czka do P a ry ża  nie m ogła odbyć się z po­
w odu nieprzychylnego i w prosi nieżyczli­
w ego stanow iska, akie uw ażał zająć kon­
sul francuski w e Lw ow ie. Z tego też  po 
w odu w ycieczka ■ postanow iła zrezygnow ać 
z jazdy  do Pairyża ł' ustalono cel podróży ; 
Szv ajoarję. Nadmienić w ypada, że w szy ­
stk ie in teresow ane w ładze i u rzędy  tak  tu ­
tejsze jak ii zagraniczne bardzo życzliw ie 
popierały , z w yjątk iem  w yżej w spom niane­
go rep rezen tan ta  narodu francuskiego, 
szczególności należy się podzięka za  b a r­
dzo życzliw e ii bezin teresow ne stanow i >ko 
czeskiem u konsulatow i w  osobie p. D ra 
Nowotnego. W ycieczka w y jech a ła  w czoraj 
w ieczorem .

M istrzostw o Polski W schodniej. W  so­
bo tę  ramp w yjeżdża I. drużyna Pogoni clo 
Lublina, celem  rozegran ia  lic w s z e g o  me­
czu o m istrzostw o Polski1 W schodniej z W. 
K. S. (Lublin).

R ów nocześnie gości Polonia w arszaw ska  
L audę —  m istrzynię  okręgu wttleńskiego.

M ecze w e L w ow ie: W  niedzieli 12 bm. 
LtcTfią—C zarni ua boisku Czarnych,

Pogoń II. — Pogoń (S try j) o misi.-z. ki. 
B- na boisku Pogoni.

Ju trzen k a  (K raków ) H asm onea na 
boisku Hatsm anci.

STEFAN KADER. lraperjura Lenina. Stu­
dium ekonom iezno-poRtyezne. Wirab 1923, 
s tr . 95.

Autoi zgrom adził ze źródeł urzędow ych 
sow ieckich obfity m ateriał s ta ty styczny , 
do tyczący położenia gospodarczego Rosi' 
sow ieckiej i ucemił go k ry tycznie . W ykazai, 
że  tw ierdzeiiia bolszew ików  o nadm -arze 
zboża są  zw ykłym  Dluffem. O bliczenia bol­
szew ickie docnodzą do tego  optym istyczne 
g a  w yniku, przyjm ując daleko w yższy  uro­
dzę.] (63 pudów  z dziesiędiny) w  r. 1922, 
niż p rzecię tny  w  czasach przedw ojennych 
(45 pudów ;. Ilość bydła  w  Rosji w  r. 1922 
stanow iła  63 prc. stanu z  r. 1915. koni — 
5U prc.. św ir — ÓD prc . P rzedstaw i! nastę- 
prfie stan  kolei (brak  podkładów , stosunek 
chorych pajrowozów i ..vag.»nów. spadek 
(dydąiności p racy  robotników  w w arsz ta ­
tach  kolejow ych, b rak  na te rja łów  do na­
p raw y  toru , b rak  opalu). P rodukcja  w ęgiu 
zm niejszyła snę znakom icie, produkcja na­
fty  w  r. 1921 w ynosiła  43 pic. przedw ojen­
nej, eksport nafty  m oże się odbyw ać Ko­
sztem  s p o ż y ta  krajow ego. P la tyna , której 
w yw óz m iał pew ne znaczem e. zm niejsza s-'e 
od r. 1914 sta le  i wynostóła w  r. 1921 — 
4,2 prc. produkcji 1913 r., sdw iety  m aia 
w szakże  nadzieję- że  stopniow e zacznie się 
ona podnosić. R udy  inangamowej, jed rc  z 
najw iększych bogactw  przyrodzonych  R o­
sji, od r. 1921 w ydobyw ano  w  ilości, stano­
w iącej 0,4 prc. protiuKcji z r. 1913. iucty 
żekązne w Uośdi 1,55 prc. procuikcji 1913 r., 
p redukcja  żelaiza lanego w ynosiła  2,8 prc. 
produkcja miedzi, lynku, ołow iu w ykazuje 
taki sapt K atastroiam y spadek. F ab ry ­
czny  p rzem ysł w łókn isty  w zestaw ieniu 
z latanii pr? edwojennem i mógł zaopa trzyć  
w  r. 1921 tylko 10 prc. ludności w  m ate ria ­
ły baw ełniane a  25 prc . w  m ateria ły  w e ł­
niane,

D ruga cześć p racy  p. K adeta  ooeimuje 
rozw ażania  polityczne nad rew olucją bol­
szew icką. P sych ikę  ludności rosyjskiej tldr 
m aczy au to r zlaniem  się dw óch żyw ,ołów  •• 
północnego, w ychow anego  w śród  ponury cli 
lasów , w śró d  dzikiej i surow ej przyrody , 
skłonnego do mew olniczej uległości, i po­

łudniowego, zam ieszkującego stepy’, skłon­
nego d a  anarchii d buntów  Oby/dwie cechy 
zasadnicze w y raża ją  się w  psychice ro­
syjskiej! Społeczeństw o ro nie w ychow ane, 
pozbaw ione poczucia p raw a  i obow iązku, 
poddało się jedynym  zrozum iał., m hasłem  
zdobycia m ienia przez g rab ież ; oży ły  a ta ­
w istyczne instynk ty  anarchiczne w raz  z 
oki ucieństw em . w  którem  w ychow ały  go 
rządy  od Iw ana G roźnego. O panowali teu 
tozhukamy żyw io ł b a s z t  w ity , organizując 
sprzysiężenie. k tó re  miało obalić istn iejący 
i.stró i w  całym  ś\v’’e d e . S tosow ali, zda- 
riiem au to ra , m etody  dla u trzym ania się 
p rzy  w ładzy  w edług analizy Lw a T o łsto ja , 
sugestję m asow ą, uniem ożliw iając jedno­
cześnie -sugestię ze stro n y  sw ych przeciw ­
ników , (zniesienie wolności słow a 1  kupo­
w anie zw olenn;ków. te rro r, tęnien e w s/v s«  
kich ew entualnych przeciw ników , —  człon­
ków  innych pcu tyj i inteligenci!, Zr«,szęzono 
yv m yśl in teresów  żydow skich w ielką v Ja­
sność 4 lu rżu az ię . Ale na jej rnie-Nce zja­
w iła stę now a tu rżuaz ją  — speku.acji.

I\a  polu polityki zagranicznej bolszew icy 
m ogą poszczycić się pew nenn sukcesaM 1,* 
natom iast w  polityce w ew nętrzne] w rócili 
ao autokracji, zasady  socjalistyczne w  ży­
ciu gospodarczem  zoankru tow aly .

A utor \y  zakończeniu książii i /.w ałcza 
pogląd, ż j  trw anie  bojszmylizmu. osłabiając 
R osję, jest dla nas faktem  korzystnym . 
B olszew ików  popierają te oaństw a, k tóre 
są  w rogam i Polski, Pow inniśm y stara; su 
zy sk ać  przychylność em igracji rosyjskiej, 
jaic to  czynną Niemcy a Czesi, fA utor zapo­
mina, że N iem cy i Czesi nłe m ają z R rsja - 
riair.i sporów  tery to ria lnych , porozum ienie 
p rze to  jest bez porów nania łatw iejsze). J e ­
żeli po upadku to lszew izm u nastąpi _ w ro­
dzenie Rosii, now i w ładcy  oędą musieli za 
jąć stę odbudow ą w ew nętrzną , k tó ra  po— 
tiw a  la t kilkadziesiąt. N aronfiast u trzym aj 
nie oolszew ików  przy' w ład zy  m a grozić 
pow tórzeniem  najazdu ..a Polskę, gdyż 
balszewifcir. jest ruchem  fanatycznym , ana­
logicznym  do m ahom etam zm u, a jeanocze- 
śnie k ierow any  jest przez żyaow , dążących 
do zniszczenia Polski. X

SI giełdy lwowskiej.
Lwów, 10. sierpnia 1923.

Tjspos&oienie npo.koimiejszJe przy ui- 
trzyraującej się naxiai tetidemoji /w  y ż~ 
Ićowej.

Silnie awansow ały dziś akcje banko­
we: Bank hipoteczny’ i Bank Przerny-
SliOWJb

Z niekotowanych’ silnie poszmikiwany 
„Len“ doszedf dziś do 350.000. Za > in­
ne płacono w tys, m k t.: Azot 130-■ 
140. Akumulator 420, Bruggor 820, 
Chybi 1700—1800. Czechowice 65, E- 
loklrawnia n. S. 26—27, Poresta i85— 
190. Gazolina 300, Gazociągi 90. Gazy 
5700—bOOO, Jawmrzno 4000- -4300 Le- 
sienice 220, Lokom otywy 260, Macli- 
lesjd 93, N it  ra t 63, O I k u isz  140—150, 
Przem ysł yyęglowy 11, Rucker & Hof- 
lmger 250' Wiimmer & Żeleńscy 415— 
420.

Transakcje (w  tys. tnKp.); B row ary 
2175, 2200, 2225, 2200;' Ćmielów 270,

nfieof. 200, 225, 220; Gafofe 40, 50, 48- 
42, 45, 48, 50, 46, 42, nieef. 38: Nie- 
nrńowski 220, 210. 220. 230/ 235. meef 
175, 145; Pezeł 125, 130, 135, 146 125: 
Nafta 175, 190. 180, 175, raeeć. 175, 
150, 140; Rakszawa 680, 700 ,710, 720, 
680, 710; Siersza eh 85, 90; Siersza g. 
1700; Tahan 75, Spółka wyldawnrcza 
50, 60, Chodorów 1450. 1300. 1350 
1430, 1420, 1430. 1400, 1405, 1425 1400; 
Oikos 860, 890, 900, 880, 870, 880. 870 
875, nieef. 850; Tespy 1700, 1500. 1600, 
1450 1475; Cegielski 195, 210. 215 
190, 200, 220. 225, 205, 207.5, 225, 210: 
Parow ozy 190, ISO. 175, ISO, nieef. 160 
170, 165, 175 155, 150, 175: Z.eleniew- 
ski 2100, 2200. 2150, 2000, 2050; Bank 
.Hipoteczny’ 130, 135, 140, 142, 150: Po- 
kred 20, 19, nieef. 20; Bank Przem y­
słow y 90, 94, 93, 95, 92, 91, 92, 93, 94. 
nieef. 79, 80 81, -85; Z. B. I<. 28, 27, 

L26, 28.5 29, 28. 27. 30. 28. 28.5. 27. nie­
ef. 22.

Wart.
nomin

Dywid.
A k c j e 10 sierpnia 9 sierpnia1921 1922

M kp. Mkp. z Kuponem bieżącym płacą | źadaja i t r a n s a k c j e
280 70 — B ank Zw iązkow y . 22)00 -- — —
280 h2 120 Bank h ipo teczn i - .28000 152000 130000-150000 1080u—linnoo

1000 300 6C0 Bank hund!. pozn. 200oOO — — —
280 .56 140 Bank M ałopolski . 00000 — — —
280 42 14$ Bank nowsz. kred. 18)00 21000 19000— 20000 20600
280 42 13?) Bank Przem ysłów . 8TiOO 97000 90000 -  95000 65000-77000 .

1000 250 — Bank Rolniczy 40000 — —■ —
280 56 84 B ank Zierr.. k re d .. 25U00 31000 26000—30000 26000
280 56 .84 Bank Zem elny . . 300J — — —

1000 — 6u0 Zw. Sp. Z. w  P 02, 260000 — — —
500 — — Agroctiem ia . . . 120000 — -r» —
500 500 — B row ary . 21.50)00 2250000 217500J 2225000 210uX)0 2175000

.1000 21 140 C iiodorow  . . 1290)00 1460000 1300000 1450000 1030000 1100000
— — — Cegielski . . . 185000 230000 190000 -  225000 175000 -205000
1000 2O0 1000 Ćm ielów  . h’65 JOG 275000 260000 230000 -275000

140 74 140 G afofa . . . . 39))0 54000 40000-50000 —
J40 800 — G alicja . . . . — — —
140 419 — G órka . . . . . 1060000 — — —
HO 2S0 [40 Karpalit . . 18000U — 18000)
280 168 200 K rakus . . . . 13 # 0 0 —r — —

1000 90 — N iem ojow ski . . 205)00 240000 210000—2)5000 fil0000—24000'J
1000 300 400 O ikos . . . . . . 855)00 905000 860000 -900000 690000—800)00
500 60 — Parow ozy 170000 19^000 175000- 190000 195000—210000
500 200 — Pezet .. . 123000 142000 125000— 140000 75000-150)00

1000 — 750 P łóu io  . . . . * ' 420.00 — — —
350 ,14 170 Pocisk . . .  ’ 190000 — — —
500 100 3.50 Polska n-afta . ’ 170000 195000 175000—190000 1000)0 —165000
300 225 400 ‘T lsk ie  T o n . Bud' 1/5000 — — —

10000 1500 — Potęga  . . . . ■ 17000 — — — )
140 IGu 280 Rakszaw a . 1 670000 730000 680000-720000 550000- 640000
200 21 40 Siersza elektr 93000 94000 8500o—90000 75 0 0 0 - 901)00
140 450 _ Siersza górn. . * 1690000 1710000 170GOOO 1500000
280 - 35 Spół. W ydawnicza- 43000 62000 50000-60000 —
700 350 7(5) T epege . . . • 440000 — -- —

1000 150 350 T espy . ' 1440000 1710000 1450000 1700000 1500000 1800000
50'J 180 250 U -sus . . . . • 75TJUU — -- —

lOuO 170 1070 Z ie len iew sk i. 1980000 2220000 2000000 2200000 1755000d 850000
500 100 _ Polski G lob 7000 .—. — —

1000 160 250 Poibal 30000 — —
140 70 210 “ o lsk ieT ow . handl. 74000 76000 75000 79000-80000

1000 260 600 Polso* 27000 — — —
5’. 0 100 — Wawel . . . . 2*00 -r- —

łO 20 50 Żegluga Dolska 23000 — — —

M k p .  w  Z u r y c h u  0  0 0 2 5  w r t  
D c r a r  . . . .  2 4 5 . C 0 0  m k p  
B I k .  n i e m  . . O 0 5  m k p  
Z i o t y  p o l s k i  3  5  O O O  m k p

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa. JO sierpnia 1923. 

Waluty’: Dołary Stanów  Zjednocz.
242.500, funty szterl. 1,200.000, m?rk 
niemieckie 0.5

Czeki: Beigya 10,950, Ber Im 0.5, Lok 
dyn 1,175.000, Nowy Jork 242.000, Pa 
ryż 13.860 Szyvajcarja 44.500. Wieoen 
3.48, W łochy 10.500, P raga  7.195, 

Akcje (w tym mkp.): Bank dyskotP 
warsz. 900, Bank namd1 wairsn 1475. 
Bank dla h. i p. 330, Bank kred. w ar­
szaw. 2:'0, Polski Bank hamd. w Po­
znaniu 230, Polski Bank Przenr. Lwów 
82-5, Bank Zjedn Ziem Pobk. 260, BL 
Zwiazk. Spół. zarób 610, Kijewski i 
Scłioice 615, Bank Zwiazk. Ziemian 95, 
,Soie Pakisow e 14, W ild 225, CLocuo- 
rów’ 1350, Czersk 1450, norm an 3800(1 
W arsz. raf. cukru 9500, Przem , drzew. 
00, W ąrsz. kop. węgla 1350, Cejgtełsk' 
182.5, Firlei 190. Lazy 110, Lilpoop 
200, Modrzejów 1800, Norbłiit 460, O 
strowicckic Zakł. 2100 5-tp em. 1850, 
Oi twcin i Karasiński 520, Rohn i Zie­
liński 250 Rudzki i Ska 730. Staracho­
wice- 1150, Trzeoin . 290, Ursn., 1150 
2-ire em. 49C, pocisk 1870, Parow ozy 
1700, Zieleniewski .2450, Żyrardów 
42000, Borkowski 152.5, Hurt 80, JahT- 
kowscy 50, Żegluga 38, To*w. dla h 
i p. 55, Polbal 42, Spies 240 Ćmielów? 
260, Haberbusch i Schiele 870, Polska 
Nafta 157.5. Nobel 430, Pustelnik 250- 
S ’ła i Światło 660, Spiryncus i675, Le­
nartow icz 55, Belpol 35, Skup skór 
80, Zawiercie 510 Cerata 600, Polskie 
Tow. elektr. 207.5, Kabel 260, Klucze 
26, Polski przem. naftow y 710, Czę» 
stocice 6500, Gosławice 680, Miona- 
iów  660, Unia 1725 (PAT)

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków’ 10. sierpnia 1923 

IV tyJSI mkp.: Toliam 100. Impex 1.8. 
Pharm a 230, Br. Roki-iacy 50, Połsłri 
Glob 9.5, Żegluga Polska 26, Ziele­
niewski 2306, Cegielski 205 W arsz. 
spół. bud. parów, 200. Trzebinia fabr. 
■naszyn 340. Górka 4000, Siersza g. 
2400, Tepege 750, Polska Na-fra 185 
Oikos 1000, Pokucie 110. Nie-irro-jowsld1 
235, Krakus 175, ChodO-rów e-ukrowmia 
1875, Siersza el. 105. Trzebinia fabr 
przetw. .tłuszcz. 850. C-mielów 320, 
S trug 110, Myślenice fabr. kapel. 90, 
Bank Spół. zarób. 600, Bank Małopol­
ski 140, Ziemski Bank kred 35. Bank 
htpot. 108, Bank komercjalny 30, Bank 
kred. W arsz. 280, Polski Bank Przem. 
125. (PAT).

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 10. sierpnia 1923. 

Berlin 0.00016, Ho’andju 216)4, Ne- 
W’ y  J d k  549, 'Londyn 25.11. Paryż 

dl.30, Mediolan 23.35, P raga 16.05, Bu­
dapeszt 0.03 H, Bukareszt 2.75, Bel­
grad 5.85 Sofia 5, W arszaw a 0.U025, 
Wiedeń 0.00767/s, Austr. kor. stempr. 
0.6077¥2. (PAT).

f b ó Ż E .
Łowów, 11. sierpnia 1923. 

Giełda Heznte odwiedzana, obroty 
małe zaledwie 70 ton, atbownem brak 
podaży przy siliiym popycie. Transak­
cje w  życie nowego zbioru.

Tendencja nadal zniżkowa — uspo­
sobienie rezerwow ane.

Żyifco małopolskie 67/6S now’e primi 
pnoarit 445.000

O E m '  Z Ł O T A .
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 

Oddział we Lwowie
( płaciła za 10 sierp. 9 sierpnia!

1 austr. kor. z io tą 45616 .4 5980 |
1 m arkę niem . z ło tą 53627 51703 I
1 rubel z lo ty 115341 111686 f
1 frank zloty 43438 41877 |
1 gram  czystego zło ta 149621 144255 I
1 dukat 514696 496237
1 gram  sreb ra 45C3 4341
Z ło ty  polski 3500) 30000
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— KUPNO i SPR2EDA2 —
KASY o g n io t rw a łe  p a n c e rn e  p o le c a  fa b ry k a  k a s  o  

g  n ie trw a ły c h  L w ów  N a b ło n ie  22. 4822

F O R T E P IA N  k o n c e rto w y  c z a rn y  B ó s e n d o r fe ra  p ły ta  
m e ta lo w a , PIA N IN O  z a g ra n ic z n e  c z a rn e  w  d o b ry m  
s ta n ie  s p rz e d a m  lub  z a m ie n ię  z fo r te p ia n e m , H a n a k  
P a ń s k a  21, * 4821

F O R T E P IA N  p a lis a n d ro w y , p ły ta  m e ta lo w a , d o b ry  
s p rz e d a  P a u lin ó w  12 B. g a n e k  n a  le w o . 4820

W ILLA z o g ro d e m , 8 p o k o i w o ln y ch  30 ty s . z łp . 
s p r z e d a  J a s z k a n ie c ,  P a ń s k a  21. 2—4. 4818

K A M IEN ICA  je o n o -p ię t ro w a  w  c e n tru m  m ia s ta ,  d w a  
p o k o je , k u c h n ia  w o ln e  23 ty s . z łp . s p r z e d a  J a s z k a -  
n ie c , P a ń s k a  21. 2—4. 4817

SPR ZED A M  w illę  z p a ic e lą  w o k o lic y  L is to p a d a . 
Z g ło sz e n ia  p o d  „ O k a z ja  3529“ d o  A d m in . S ł. P ol.

4816

K U hlE  n ie w ie lk ą  w illę  w  o k o lic y  P a rk u  S try js k ie g o . 
Z g ło sz e n ia  O b e r ty ń s k ic h  2. 11 p , Z a ją c z k o w s k i. 48 i 5

D O  n a ty c h m ia s to w e g o  k u p n a  p o s z u k u ją  50—60 k o n ­
n ej io k o m o b ili  B ra c ia  S ta n n e r ,  M ak ó w , M a ło p . 4826

F O R T E P IA N  d łu ż sz y , d o b ry , p a l is a n d ro w y  — s p rz e ­
d am  K o p e rn ik a  26, p a r te r .  S k le n ia r s k i.  4831

PIA N IN O  k rzy żo w e , p ra w ie  n o w e , w m e ta lo w e j p a n ­
c e rn e j p ły c ie , s t r u n y  m ie d z ia n e , k o ś ć  b ia ła  p r a ­
w d ziw a  s ło n io w a , to n  k o n c e rto w y , w y g ląd  w s p a ­
n ia ły , m a rk i ś w ia to w e j „ F h rb a r  * Z n a ją c e m u  c e n ę  
ty c h że  k o rz y s tn ie  s p rz e d a m . K o p e rn ik a  20. p a r te r  
o f ic y n y  g a n k ie m  o s ta tn ie  d rzw i. 4832

PiĘK N A  r e a ln o ś ć  p rz y  u lic y  T k a c k ie j ,  b la c h ą  k r y t a /  
w o ln e , ła d n e  trz y  p o k o je  i k u c h n ia , d w ie  w e ra n d y , 
d w ie  n o w e m u ro w a n e  s ta jn ie ,  w o z o w n ia , s ru d o ia  
n a ro ż n ik  d w u fro n to w y  z ła d n y m  g o s p o d a rs k ie m  
o g ro d e m  z a ra z  z  w o ln e j .r ę k i  d o  s p r z e d a n ia  w ia ­
d o m o ś ć .  j a k ó b  G o h n d  Ż ó łk ie w s k a  73. 4S34

ST A R O Ż Y T N E  p ie n ią d /e  d o  s p r z e d a n ia .  A d m in is t r a -  
S to w a  p o d  „ D ro g o c e n n y  Antyk**. 4787

K U PiĘ  M A JĄ TEK  z ie m s k i w  M a ło p o isc e . Z g ło sz e n ia  
d o  k a n c e la r i i  a d w o k a ta  D ra  L o n g c h a m p s ,  L w ów , 
K o 'p e rn ik a  1. 20. 4790

W ILLA c a ła  w o ln a  o g ró d  45 z łp . s p rz e d a , J a s z k a n ie c  
PansK ft 21. 2—4. 4762

K A M IEN ICE w ille  z  w o łn e m i m ie s z k a n ia m i fo lw a rk , 
g o s p o d a r s tw a  k u p i s p r z e d a  c h rz e ś c ija n in o w i o c h r o ­
n a  Z iem i, L e g jo n ó w  3. 4769

S A M O C H Ó D  o s o b o w y , s p o r to w y , w  ru c h u  k o ­
m iso w o  sprziTOa „ C y c le c a r  . L w ów , J a g ie i io n s k a  8.

4802

KUPIM Y z a ra ź  r e a ln o ś ć  z w o ln y m  lo k a le m  n a  b iu ra
i m ie s z k a n ie , / g ł o s z e n ia  m o ż liw ie  bez  p o ś re d n ik ó w  
Z y o iik ie w ib za  5a, g o d z in a  5 7 .  F isze r-B rz o z o w sk i.

4771

K U PIĘ fo lw a rc z e k  o k o ło  35 m ó rg . B u d y n k i d o b re  k o ­
n ie czn e . H o sz o w sk i L w ów , K ra s iń s k ie g o  24. 4724

W ILLA c a ła  w o ln a  z  k o m fo r te m , o g ro d e m , b ra m ą  
w ja z d o w ą  S a d o w n ic k a  24 sp rz e d a  S k o m o ro w sk i , 
C h o rą ż c z y z n a  27. Lw ów . 4725

K A P E L U S Z E  w sz e lk ieg o  ro d z a ju  p o le c a  m a g a z y n  
E u g e n ii D ro jo w sk ie j, H a lic k a  20 !. p , P rz e ra b ia  m o ­
d n ie  i ta n io .  4744

M E B L E  a n ty c z n e , d z ie ła  s z tu k i ,  p o rc e la n ę  s z k ło  
s p rz e d a je , k u p u je  p rz y jm u je  w  k o m is  M a g azy n  a n ­
ty k ó w , T a b iń s k i ,  B a to re g o  24. ^ 1 2

—  -m ły nL O K O M O B iL E , k o t ły  p a ro w e , m o to ry , w a lc e  m ły ń ­
sk ie , m a sz y n y  ro ln e , a u ta  itp . k u p u je , s p rz e d a je  
i p rz y jm u je  w k o m is  B iu ro  te c h n ic z n o -h a n d lo w e  
..E w o lu ta44, O s s o liń s k ic h  11. 4629

Prasy do dachówek, cement port­
landzki wagonowo poleca 4434

,P IL O T ' L w ó w ,  u l .  B a t o r e y o  4 .

_  POSADY POSZUKIWANE, -

N A U CZY CIELK A  r u ty n o w a n a , m u z y k a ln a* * p o szu k u je  
p o s a d y . N a u c z y c ie lk a  Ł o p a ty n ,  L e śn ic z ó w k a . 4812

STA R SZ Y  u rz ę d n ik  a d m in is tr a c y jn y , ro ln ic z o - la so w y , 
d łu g o le tn ia  w s z e c h s tro n n a  p r a k ty k a  p o s z u k u je  p o ­
s a d y . W y m a g a n ia  k a w a le rsk ie , s k r o m n e . S tru seU - 
P a c h o le , Ś n ia ty n , M a ło p o ls k a .  4823

P O S Z U K U JĘ  z a ję c ia  w ie c z o ro w e g o  (5 —9) d z ia ł r a ­
c h u n k o w y  lu b  p rz e p is y w a n ie . D o b re  p is m o  i p ra c ę  
m o g ę  s p e łn ia ć  w -d o m u . -Ł askaw e z g ło s z e n ia  do 
A d m in is tra c j i p o d  „U rz ę d n ik 1*. 4717

M ŁO D A  in te lig e n tn a  o s o b a  z n a  s ię  d o b rz e  na g o s p o ­
d a rs tw ie  w y je d z ie  ja k o  s a m o is tn a  g o s p o d y n i . Recz- 
k o w sk a “ d o  A d m in is tra c j i .  4770

MIESZKANIA.

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  z k o m fo r te m  p rzy  in te lig e n tn e j 
r o d z in ie  e w e n tu a ln ie  z u trz y m a n ie m .-Ł a sk a w e  z g ło ­
s z e n ia  p od  „ U rz ę d n ic z k a  naftow a*4 d o  A d m in is t r a ­
c ji. 4833

PRACOW NIA SUK IEN  DAM SKICH  R oza lii B on rdoa, 
L w ów , R litew sk ieg o  8, sp rzed a je  w sze lk ie  fo rm y, 
na żąd an ie  fa s try g u js  o raz  K urs k ró lu  i szycia .

469 1

ZA M IEN IĘ m ie s z k a n ie  c z te ry  p o k o je , k u c h n ia , ła z ie n ­
k a , e le k try k a ,  p e łn y  k o m f o r t  w P rz e m y ś lu  n a  p o ­
d o b n e  we* L w ow ie . — Z g ło s z e n ia  d o  R ed a k c ji S ło ­
w a P o ls k ie g o  p od  „ Z a m ia n a 1*. 4636

ZA DW A p o k o je  z  k u c h n ią  i k o m fo r te m  d a  in ż y n ie r  
k a to lik  rn il jo n  M k, m ie s  ę c z n ie  c z y n sz u  p ła c ą c  e- 
w e n tu a ln ie  z a  ro k  z g ó ry . Z g ło sz e n ia  pod*. „B ez 
p o ś re d n ic tw a 1*. 4727

  . ..—     --
W  G Ó R A C H  d o  w y n a ję c ia  od  15 s ie rp n ia  p o k ó j d la  

d w ó c h  o s ó b , z u p e łn e  u trz y m a n ie . Ł o m n a  v ia  T u r ­
k a , G ru sz y ń sk i p o s te  r e s ta n te .  4782

ZA  1 lub  Z p o k o je  i k u c h n ię  d am  o s o b ie  k o m p le tn e  
u trz k m a n ic  1 w y n a g ro d z e n ie , Z g ło s z e n ia  w a d m in i-  
tr a c ji  p o d  „ Z ie m ia n in " . , 4801

^  SIA T K I <£5- 
R A B 1 T Z O W E .

wszystkich stosowuaych w y- 
jfó? miarów i  w Każdej ilości 

dostarczy

F A B R Y K A  D R U T U

i WYROBÓW DRUCIANYCH

W ,  K u c h a r s k i
SPÓŁKA AKCYJNA

\it inamrhia fc l i i .  ni
Adres telegr. „ M e t a l g o r

,4671

T-Tmpu aZttfkcrMsmn -tol

f f i& ta m a a fi22-^SBaq^a
w

WOLNE POSADY,

BIU RO  N IE M C Z Y N O W SK !E J, L w ów , p la c  A k a d e m i­
k i 3  p o le c a  k w a lif ik o w a n e  s iły  n a u c z y c ie ls k ie :  
F ra n c u s k ę  m u z y k a ln ą , b o n y , f ro e b la n k i, N iem k i, o -  
f ic ja l is tó w , u rz ę d n ik ó w  g o s p o d a rc z y c h , s łu ż b ę  w sz y ­
s tk ic h  za w o d ó w . ,/ 4828

FABRYKA B R O N I i m a sz y n  „ARMA“ w e L w o w ie , p i. 
B e m a  1. 3 . p rz y jm ie  k ilk u  u z d o ln io n y c h  r u s z n ik a ­
rzy  w o jsk o w y c h , ś lu s a rz y  i fre z e ró w , o ra z  k ilk u  
u cz n i. R e fle k tu je  s ię  ty lk o  n a  s i ły  u z d o ln io n e , 
ś w ia d e c tw o  m o ra ln o ś c i  w y m a g a n e . Z g ło sz e n ia  
w  b iu rz e  o d  7 —8 i 2 —3. 4837

RÓŻNE DONIESIENIA.

N A J C Z Y C E L k A  p o trz e U .a  d c  2 .z le c i (2 i i  k la ^ i  
p c r -s z e c h n a ) . Z g ło s z e n ia  z o d p is e m  k w a lif ik a  :i 
S te fa n ia  S zu lc -K rz y ż a n o w sk a , M tło c in  s z k o ła  ro ln i 
cz a  k o ło  R ze sz o w a . 4766

■ ~ ~ 1 I
-  Na UKa  i w y c h o w a n ie . — j

E L E G A N C K O  w y k o n u je  s u k n ie , k o s tju m y , p ła s z c z e , | 
w sz e lk ie  p rz e ró b k i . P rz e ró b k a  fu te r . P ra c o w n ia  s u -  i 
k ie n , M ik o ła ja  18 1. p. d rzw i 3. D la p rz y je z d , w yko- * 
n u je  z a m ó w ie n ia  w p rz e c ią g u  2 d n i. 4819 !

P E D A G O G  ( re fe re n c je  p ie rw sz o rz ę d n e )  p o d e jm ie  n a ­
u c z y c ie ls tw o . d o m o w e . A d m in is t r a c ja  „P rz y ja c ie l 
m łodzieży*4. 4814

K u rsa  M a tu ry cz n a  g im n a z j a ln a .  J e d n o  i d w u ro czn e , 
i lo ś ć  m ie js c  o g ra n ic z o n a . S ta ra n n y  d o b ó r  s i ł  n a u ­
c z y c ie lsk ic h . W pisy  d o  5 w rz e ś n ia , P ro f. Dr. J ó z e f  
G tu z iń sk i. S z k o ła  ję zy k ó w  o b c y c h , .E c o le  R o fo rm e - 
lw ó w , P a ń s k a  14. 4534

EM ER Y TO W A N Y  d y re k to r  o b e jm ie  n a u k ę  dziec i n iż ­
sz y c h  k la s  g im n a z ja ln y c h  lub  w y d z ia ło w y c h  za 
u trz y m a n ie  i p o k ó j .  S ta c b o w s k a ,  R ad z iech ó w . 4781

R E S T A U R A C JĘ  w  ru ch liw y m  k a s y n ie , r e s t .  k o le jo w e j 
lub  m e n a ż y  o f ic e rsk ie j  o b e jm ie  ru ty n o w a n y  f a c h o ­
w iec  r e s ta u r a to r  Z g ło s z e n ia  z g rzeczności* : S o z a ń -  
s k i,  m a g a z y n  s u k ie n  2[11 U, P o d w a le  1. • 4813

B IEL IZN Ę m ę sk ą , d a m s k ą  p o ś c ie lo w ą  p rz y jm u je  do  
s z y c ia . S z w a ln ia  T e a ty n s k a  1 A. * 4668

NAPRAW IAM , p rz e ra b ia m  b ie lizn ę  za  w ik t i m a łe  
w y n a g ro d z e n ie . A d m in is tra c ja  p od  A ..C . 4720

Wielb: fauin wyrobów iKittkUH
we Lwowie;

60 m tr. w arstatuw  czynnych) zatrudnić m oże 
100 robo tn ic1 wraz z całym  zapaśein  surow 
ca i odpow iednim i przyrządam i z Dowodu 
choroby  w łaściciela je s t do  w ydzierżaw ienia 
na lat 3 —5. G o tów ka  uo trzebna 5.000 d o ­
larów. — Z głoszenia  pisem ne i/o Biura og ło ­
szeń Alojzego Jacobiego. Lwów , Z im orow :- 
cz? 14. pod 5 000 dolarów* 483U

Tapety D y m a n y

MAŁŻEŃSTWA.

K A W A LER la t 38, C ie m n o -b lo n d , p rz y s to jn y  i zd ro w y , 
n a  w y ższy m  s tanow  is k u  p rz e m y s ło w y m  \ tz ia ie  
b u d o w n ic tw a  z d o b r ą  p rz y s z ło ś c ią  p o s z u k u je  w c e ­
lu  m a try m o n ia ln y m  P a n i in te lig e n tn e j , p o s a ż n e j , 
lub  b .o d n e j i p rz y s to jn e j d o  la t  30 Pantfc > p o w a ­
ż n y c h  -a m ia ra c h  i n ie s k a z ite ln e g o  c h a ra r tte ru , r a ­
sa :zą ła s k a w e  z g ło s z e n ia  s w o je  m ożliw ie z to : - 
g ra f ią , za  z w ro t  ręc z ę  s ło w e m  h o n o ru , p o c ą c  p o d  
p o d  a c re s r - r  • '.e g l ty m a c ja  w o js k o w a  N r. 1B.879 
d o  A d m in is tra c j i  S tó w a . 4754

— ZGUBIONO, ZNALEZIONO. — j
_ — 1 i

ZG A B IO N O  d n ia  6 b. m . p o r tfe l z a w ie ra ją c y  z a św ia jW  
cz en ie  r e je s t r a c j i  o fic e ró w , m e try k ę . * l e g i t y m a c j i  
u n iw e rs y te c k ą  i in n e  n a  n a z w isk o  s t e r n e r  Is raeL  
O d d a ć  z a  w y n a g ro d z e n ie m  C h o rą ż c z y z n a  25. 4798

Story d>- okien  
Linoleum Ceraty

p o l e c a  n a j t a n i e j  4339

E. K IC Z A L E S i A . M A R G U L IE S
L w ó w , S y k s t u s k e  18.

g m m M  r a B n a t i d l B S
8 ^

Albert EinstBiii i
EL
1
1
W

1 !&gc teoria
W ydanie drugie.

Cena 6.50P Mk.
D o nabycia w kan torze 

„S łow a Polsk iego” . — Z p ro ­
wincji przyjm uje zan ow ienia 
Adm. „S łow a Polskiego” i- 
udziela 25 proc. rabatuj

Bm
m|
B

B J n H B B M B B B B P ii

DAGBMEEft pierwsze] jakoSU najlżejsza w kraju, wyrobu łab-yk.

BRACI WROflSKIEH w SorftcacR
P r z e d s t a w i c i e l s t w o

B iu ro  h a n d lo w e  d  a s p r z e d a ż y  m a te r ia łó w  
b u d o w la n y c h  w e L w o w ie

Przv zam ów ieniach dostarcza ściśle w edług podania term inu, całow ago t.ow o  z re j 
prezentow anych ta b r y k : cegła m urarska  cegła szam otow a, tiapno  palone pi erwszej ja ­
kości, p iasek  l.rwarcowy, szu ter drogow y, śztychow ka do betonu , ce nent, to  y. maty 
trzcinow e, gips m urarski i sz tukato rsk i. ŁTERKIT do krycia dachów  w k o lo -se n : siwy 
i czerw ow y RUBEROIO do krycia dachów , tuneli podłóg, sufitów  i ścian zam iast inkrustv 
i przeciw  wilgoci. 4899

11.

M a  'A i

55<a i ł  £k t£  « j m u' m k

Filja we Lwowie, pi. Dąbrowskiego 2.
poleca do s iew ów  jesiennych :

Z B O Ż A  S IE W N E  OZIM E
własnej produkcji i produkcji pierwszorzędnych krajowych gospodarsw na-,

siennych. 4567

B a n k u  Z i e m i a n  S » .  A .  

w e  L w o w i e ,  v l . R , o p e m i K a l .

po cenach giełdowych,
z  późniejszym zaś terminem dostawy zali* 
czKtije je na jaK najdogodniejszych dla P. T. 

&  Producentów warunKach. ^  j&-
Poleca rów nocześnie na sezon jesienny

f c w d i f i K o w a n e  z b o ż a  o z i m e
p i e r w s z o r z ę d n y c h  h o d o w l i  n a s i e n n y c h ,  

a t e s t o w a n e  p e i e z  S e H r ję  N a s i e n n ą  T o w .  G o s p o d a r s k i e -  
4685 g o  ta K  o r y g i n a l n e  j a K o t e i  o d s ie w y .

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Fahianski. Z drukarni „Słowa Polskiego44 pod zarządem W. A. Skrzyczyńskiego.


